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Zaproszenie do przedpłaty. 
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Przewodnikiem 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego c. k. Apostolska Mość raczył naj- 
wyższem postanowieniem Z dnia 20 paździer- 
nika b. r. nadać najlaskawiej dyrektorowi ga- 
licyjskiej Tabuli krajowej we Lwowie, Ale- 
ksandrowi Uzaykowskiemu, z powodu 
przeniesienia go na własną prośbę w stan sta- 
lego spoczynku i w uznaniu jego wieloletniej 
e gorliwej i bardzo zadawalającej służby 


ZAWSZ 
tytuł cesarskiego radcy. 


papa a 


Dnia 2 listopada r. b. o godzinie 10 
rzed południem odbędzie się w obeenogci 
komisy wybranej 7 Rady państwa dla kou- 
troli długów państwa, W przeznaczonej do 
losowań sali gmachu bankowego — Singer- 
35 losowanie numerów wygrywa- 
pożyczki loteryjnej z r. 1860. 
k. Dyrekcyi długu państwa. 
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Obwieszczenie. 

Na dniu 31 października 1877 r. o godzi- 
nie 9 przedpołudniem odbędzie się losowanie 
obligacyj funduszów indemnizacyjnych Galicyi 
wschodniej i zachodniej, tudzież Wielkiogo 
Księstwa Krakowskiego w lokulu ¢. k. Na- 
mjestnictwa w domu W. Głowackiej pod l. 5 
nrzy ulicy Tyczakowskiej. | 
t * Co się mmiejszem podaje do powszechnej 

iad cei g nadmienieniem, że stosownie do 
wiadomości z nadmienieniem, 4 ARR 
tutejszego obwieszczenia z dnia 2 marca 1879 
do L. 1413 (Dzieunik ustaw i rozporządzeń 
krajowych zeszyt VII ur. 24) wylosowano 
zostana następujące obligacyc a to: 
A. Funduszu indemniz. Wielkiego księstwa 
krakowskiego 
5 150 zł. 


3. obligacye z kuponamipo 50 zl, 

m, r 100 „ 2200, 
4 p 500 2000 . 
18: + s 1000 13.000 » 


3) 


KONKURENT PANNY ANNT 


OBRAZEK OBYCZAJOWY 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta”, 


(Ciąg dalszy). 


Na zgrabny ukłon dec 
Anyżkowej, ta podniosła na ma SBE CZAT 
ne ciekawe oczy, pisarz ZAŁrZy A a EA 
sklepie ziejąc ustami po Mae- Matit EEN A 
Anyżek dostał gwałtownego napadu r 
niepewny. jaką mu wypadnie ZAJĄĆ pori a 

Rzeczywiście pan Bruno jest to PO 
bardzo przystojny. ciemnej cery mężczy Zd 
około lat trzydziestu, z rozdzielonemi po an” 
gielsku czarnemi włosami na środku glowy. 
7 opaloną twarzą, wielkim nosem i miną oby- 
watelskiego Nemroda. Myśliwska  szaraczko- 
wa kurtka z zieloneini wypustkami, uwyda 
tuja jego prawdziwie męskie kształty, a ezar- 
ne wąsiki podkręcone z fantazyą do góry, 
mogą być siedliskiem bożka miłości, jak za- 
pewnia któryś z dawnych poetów naszych 
w apostrofie do wąsów Polaka. i 

— Dostanie co jeść? — pyta zbliżając 
się do Anyżka. 

* — Masz tam co Józiu? — zwraca się 
pan Aleksy z pytaniem do żony. 

— 0 dwunastej będzie rosół... może być 
pieczeń barania... 

— Ale jabym chciał teraz przetrącić ca 
przed obiadem. 

— gSłuchajno Józiu — zwraca się Ale- 


1 zł. 30 ct.. pocztą | 247 


tndzież obligacye lit. 
A. w nominalnej war- 
tości w kwocie 

czyli razem 


18.650 , 
36.000 zł. 
B. Funduszu indemnizaeyjnego Galicyi 


zachodniej. 
38 obligacyj 4 kuponami po 50 zł. 1900 zł. 
z A 100 zł. 24.700 ,„ 
| KAN 500 zł. 24.500 = 
IE 1000 zł. 118.000 , 
7, Á 5000 zł. 35.000 , 
Bo 10.060 zł. 60.000 ,, 
i obligacye lit- A. 
nominal nej  Warlości 
w kwocie 80.900 , 


czyli razem 340.000 zł. 


O. Fundus indemnizacyjnego Galieyi 
wschodniej. z 
46 obligacyj Z kuponami po 50 zl. 2300 zł. 
Morin - 100 zł. 88.700 „ 
SONE s 500 zł. 48.000 „ 
240 » " 1000 zł. 240.000 „ 
ONE n 5000 zł. 45.000 ,„ 
1Ó a ý „ 10.000 zł. 100.000 „ 
i obłigacye lit. A. w 
nominalnej wurtości 


121.050 , 
czyli razem 590.050 zł. 
Z e. k. Namiestnietwa jako Dyrekcyi fundu- 

szów indemnizacyjnych. 
We Lwowie dnia 23 października 1877. 


w kwocie 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA 


„Namoa w sz 


Lwów, dnia 26 puździernika. 


Qu czasu wejścia projektów ugo- 
dowych na porządek dzienny sejmu 
węgierskiego spostrzegać się dają 
czasem objawy pewnego zwolnienia 
węzłów harmonii między gabinetem 
Tiszy a stronnietwem liberalnem. Wspo- 
minano już nawet o tem, że w łonie 
tego stronnictwa odzywać się zaczyna 
niezupełnie jeszcze usunięta różnica 
przekonań między dawnymi deakistami 
a innemi żywiołami. Jeżeliby kiedy- 
kolwiek różnica ta odezwała się sta- 
nowczo, pierwszem jej następstwem mu- 
siałoby być ustąpienie gabinetu Tiszy, 


który powstał z koalieyi stronnictw 
przed dwoma laty dokonanej, oparł się 
na niej wyłącznie i bez niej istnieć 
nie może. Bez gabinetu Tiszy zas nie- 
ma ugody, bo gdy w ubiegłym roku 
niepomyślny stan rokowań ugodowych 
skłonił węgie. skiego  ministra-prezy- 
denta do wniesienia dymisyi, wszyst- 
kie poważne stronnictwa zgodziły się 
na to, że tylko Tisža może dokonać 
dzieła ugody. Cokolwiek zatem prasa 
węgierska donosić będzie o różniey 
przekonań w łonie strounietwa liberal- 
nego, wszystko to będzie albo zmyśle- 
śleniem albo czczą demonstracyą. Na 
wet po odnowieniu ugody, stronnictwo 
liberalne nie odważyłoby się wywołać 
przesilenia, gdyż po ugodzie następuje 
ważne dzieło reformy | wewnętrznej, 
która także stanowi” myśl przewodnią 
koalicyi stronnictw i gabinetu Tiszy. 
Nigdy tak w smętnym tonie jak 
dziś nie witała prasa pruska uroczy- 
stości otwarcia sejmu w Berli- 
nie. Nigdy także uroczystość ta nie 
wypadła tak niepokaźnie jak w tym 
roku. Oamphausen, którego stanowisko 
w gabinecie dziś nie jest bynajmniej sil- 
ne, którego powaga w kołach parla- 
mentarnych jest nieznaczna. powitał 
Izbę imieniem rządu i starał się ja 
uspokoić blademi frazesami o dobrym 
stanie finansów. Sama Izba przedsta- 
wia zaraz na wstepie sesyi obraz ciata 
ustawodawczego. które straciwszy vaz 
samodzielność i poddawszy Się na 
laskę i niełaskę absolutyzmowi parla- 
mentarnemu księcia Bismarcka , dare- 
mnie ogląda się za sposobem odzy- 
skania swobody i inicyatywy: Jestto 
rzecz ciekawa, że im więcej Niemcy 
czują ten absolutyzm parlamentarny 
swojego kanclerza, im więcej WYŻ” 
wają się z powagi. jaką ciało M 
mentarne posiadać powinno Wo-oć 
rządu, tem więcej ulegają J%5? „wpły- 
wowi, tem potulniej zachowują SIĘ 
wobec pierwszego ministra. Niestoso- 
wność takiego stanu rzeczy Użuaję 


ksy do żony — dalabyś co przetrącić teraz, 
hę ?... może śledzia ? 

— (óż ty udajesz — ofuknie obrażona 
gospodyni. — Proszę pana, sam mi powyja- 
dał wszystkie śledzie ze słoika, a teraz każe 
dawać... Widzisz, nie mówiłam , jak się kto 
trafi, to co będzie ? l 

_ — Może pan dobrodziej pozwoli wóde- 
ezki, jest tu oto szynka , sér... może kiełba- 
sy suszonej ?.. 

— No, daj pan tej wódki. 

— Jakiej, czy Bismarcka z Aruimem, 


zwrócony do pani | czy pustynię Sahary. czy Mac- Mahona ? — 


pyta z cal, powagą pan Aleksy. 
— Nie słyszałem o takich wódkach... 
— Pan dobrodziej widzę z daleka ? — 
wtrąca się do rozmowy pisarz — może w ja- 
kim interesie do sądu, mam honor się za- 
prezentować: pisarz Kalusanty Szestakiewicz 
herbu... 


— Dołóż -- kończy śmiejąc się go- 
spodymi. . Mic 

— Że też pani musi być złośliwą... 

— No, przecież tłk pana wszyscy na- 
zy wają. 


-— To panie dobry herb — mówi śmie- 
jpe się Pokrzywnicki — jak Boga kocham 
ardzo dobry. bie tylko dołóż.. to święte 
TZECZ... , 8 
— Jakiejże nalać ? — przerywa odtyka- 
jąc flaszkę Aleksy. | zdan EEE 
j Radzę panu dobrodziejowi Bismarka 
samego... Arnim djablo gryzie, a Mac-Mahon 
mdły jak lekarstwo. 

— A cóż to jest ta Sahara ? i 

— To panie mojego wynalazku nalewka 
na pieprz turecki... 

— Pali bestya, że trudno gębę zam- 
knąć — dorzuca pisarz. 


a ||| | zz ww o KK— 


anie dobro- 


a | Poka 
Ale zdrowa na robaka P ne lekar- 


dzieju, dla żonatego człowieka jedy 
stwo.... A 

— (Chwała Bogu, że jeszC? 
żony — mówi śmiejąc się pan BR. 
dę za pańską radą, spróbuję czystego 
marka. A może i panowie pozwolą * zűr- 

Obadwaj zaproszeni nie bardzo 31ę W#a 
gali, a choć gospodyni coraz ka pea wy- 
wała znaki mężowi, żeby nie pił Maes s 
cierając kieliszki udawał tak PO ki a 
że nalał zamiast dwóch trzy BOU 6 
tknął ustami jeden, wydął puzię, VIVE ig 
wszystkiem. A 

— Ależ to zwyczajna P 
mówi spluwając Pokrzywnieśi. 

— Alembikowa panie dobrod FAD 
Bismark pija — odpowiada JUŹ BEN AR 
zek, — Jak Boga kocham przysięs® GE 
den kupiec z Prus, co tu skupuje WE mra 
znę, a On proszę pana służył razem ko 
markiem... Może kiełbasy na DL i isę 

Bruno tylko kiwnął głową, * p 
gospodarz odsunąwszy szklanne MÓW SZAJY, 
zdjął z gwoździa owego zasuszonego Węża, 
który miał być myśliwską kiełbasą... ka 
eznie dobrze był głodnym nasz podróżny, je- 
zeli potrafi! ugryźć, a następnie połknąć teu 
przysmak myśliwski, nad ktorym jednak de- 
lektował się pan pisarz... 
— Pan dobrodziej długo u nas zaba- 
wi? — spytała gospodyni. 

— To zależy od wie 


e nie MAM 
Pój- 
3157 


rosta wódka | — 


zieju, taką 


lu a wielu okoli- 
ezności; mam tu znajomego i przyjaciela re- 
jenta.... 

—- Właśnie wyjechał wczoraj za czyn- 
nością urzędową — wtrąca pisarz dluwiąc się 
ową kiełbasą... 

— Nie może być? 


półrocznia 5 zł. „kwartalnie 4 st, miesie- || 
Głrocznie 6 zt, kwartalnie 3 zł, miesięcznie | zł. 
Przewodnik naukowy i literach i. dodatek miesięczoy do „Gazety Lwowskiej” gtrzymu- 
ją onto- i półroczu! nbonenci bezpłatnie, jadunkża cl tylko, ktorzy prenamerują od i styczn” 
th lub oł 1 lipea do końca grudnin, ćwieróroczni nað i miesięczni xa dopłatą, pierwsi 7 
Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 
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Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cent. 
kilkorazawa po 6 et. od niejsea jednego wiersza. 


(rankować, Reklamacye otwarte 


koła poselskie i dlatego usiłują zasło- 
nić się powodami, które dla innego 
parlamentu, dla innej większości by- 
łyby nie presyą zniewalającą do potul- 
ności lecz bodźcem właśnie do energi- 
cznego wystąpienia. Teraz np. koła po- 
selskie w Berlinie zasłaniają się tem, że 
chwila jest groźna, że w powietrza 
wisi zwrot reakcyjny, a ks. Bismarck 
czeka tylko na sposobność, ażeby zwrot 
taki mógł inaugurować. Pogłoski o dy- 
misyi większej części ministrów wzbu- 
dziły tę obawę, a okoliczność, że kan- 
clerz ciagle stoi na uboczu, zwiększa 
troskę. Więc tak znikomą jest potęga 
parlimentarnego systemu w Berlinie, 
że wola jednostki wystarczy do inau- 
gurowania systemu niezgodnego z prze- 
konaniami stanowczej większości par- 
lamentarnej? Tak jest rzeczywiście a 
ks. Bismarck zna wybornie sytuacyę, 
skoro nie respektuje większości tak, 
jak ją respektują ministrowie innych 
państw. Ks. Bismarck nie przypisuje 
większości ani tyle energii ani takiej 
pewności własnej siły, ażeby zdołała 
mu się oprzeć i postawić na swojem. 
Jakże} zreszta ma kanclerz respekto- 
wać większość parlamentarną. skoro 
sami posłowie narodowo-liberalni przy- 
znają, że ich przewódzcy w razie po- 
wołania do gabinetu byliby tak samo 
uległymi wobec kanclerza jak dzisiejsi 
jego koledzy? Stronnictwo narodowo- 
liberalne stara się uniknąć wszystkie- 
go. coby wrzekomo w powietrzu wi- 
szącym zamiarom reakcyjnym mogło 
dodać zachęty. To też nie okazuje 
frakcyi p stępowej dawnej zawiści, 
choć nie takiego nie zaszło, coby po- 
zwałało wierzyć w szezerość pojedna- 
nia. Jeżeliby ks. Bismarck zamierzał 
na prawdę zrobić jaki eksperyment, 
reakcyjny, to bynajmniej nie odwiódłby 
go od tego zamiaru sziuczny sojusz 
iniędzy postębowcami a liberałami, 
których najlatwiej powaśnić i wyzy- 
skać po kolei. 


Stos telegramów  gratulacyjnych 


— Szczęśliwy człowiek, wszystko mu 
idzie jak z płatka... obywatele mrą w okoli- 
cy, a jemu raz po raz to kapnie jakiś inwen- 
turzyk , to licytacyjka.. ma wieś niedaleko... 

Rozmowę tę przerywa w tej chwili wej- 
ścio młodej panienki w oryginalnym na czub- 
ku głowy osadzonym kapeluszu, który na po- 
dobieństwo ogrodów Semiramidy, mieścił na 
sobie niby mały raj kwitnących maków, ru- 
mianków, konwalii i bławatków. 

— Jak się masz Anusiu ! — zawoła go- 
spodyni zrywając się z kanapy i ściskając 
serdecznie przybylą. 

Panna Anna lat może siedmnaście ma- 
jąca, pulchna i rumiana jak piwonia blon- 
dynka, zaremieniła się po same uszy zoba- 
czywszy uieznajoniego mężczyznę. Pan Bru- 
no z gracyą światowego daudysa usunął się 
z hałasem. aby jej zrobić miejsce przy stole, 
i z wielką efronteryą zaczął jej się przypa- 
try waé. 

— Kto to jest ta śliczna dama ? — spy- 
ta półgłosem pisarza. 

—— Panna Anna Korzeniowska, jedyna- 
czka naszego kupca... 

— Papi dobrodziejka — rzecze zwra- 
cając się do gospodyni — pozwoli mię przed- 
stawie się lej pani, jestem Bruno Junosza na 
Pokrzywnicy Pokrzywnieki. 

= Panua Auna kłaniając się lekko, ledwie 
miał» odwagę blysnąć ku niemu niebieskiem 
okiem, albowiem nieznośny rumieniec zale- 
wał jej twarz cala po same czolo tak, że 
musiała ręką się zasłonić. 
_ — Miałem sposobność słyszeć już o pani , 
a nieznany znać ją juź dawno. Za szezęście 
sobie poczytuję, że mogłem ją zobaczyć. 
Biedua Anusia juź nie wiedziała, 


otrzymał Gambetta z Włoch dla 
siebie i swojego stronnictwa z powodu | 
wyborów. W Kalie fakt ten został 
potwierdzony a nawet podano tam o- 
snowę kilku takich takich telegramów. 

„Neapolu snać gorętszy klimat spra- 
wil, że republikanom francuskim wy- 
prawiono tam owacye tak serdeczne, 
jak gdyby chodziło o uczczenie jakie- 
80 zwycięstwa włoskiego. Tłum z mu- 
zyką wlókł się po ulicach i wydawał 
okrzyki na cześć Gambetty i Francji 
republikańskiej. Gdyby kto zapytał był 
kierowników tej demonstracyi, dlacze- 
go Włosi cieszą się tak bardzo try- 
umfem Gambetty, otrzymałby nieza- 
wodnie odpowiedź, że tryumf ten przy- 
nosi Włochom wielką korzyść polity- 
czna, bo zasłania je wobec restaura- 
cyjnych mrzonek stronnictwa kon- 
serwatywnego. Klęska Gambetty przy 
wyborach byłaby hasłem dla uknu- 
tych już za kulisami zamachów na 
całość i jedność królestwa włoskiego! 
Jak naiwnym musiałby być stan de- 


monstrantów neapolitańskich, y 
| 
| 
| 


wierzył podobnym zapewnieniom, któ- 
re sami autorowie szerzą ze świado- 
mością, że dopuszczają się fałszu. Nie 
obawa wobec restauracyjnych zama- 
chów na królestwo włoskie, o czem 
pewnie nie śniło się marszałkowi Mac- 
Mahcnowi, lecz inne pobudki kierowa- 
ły autorami demonstracyi neapolitań- 
skiej, aby zgromadzić około siebie tłum 
wcale liczny i zentuzyazmować go dla 
Sprawy republikanów francuskich. I- 
dea republikańska stanowiła właściwy 
motyw entuzyazmu, a demonstran- 
ci byli przedewszystkiem republikana- 
mi, a potem dopiero Włochami. Zwy- 
cięstwo Gambetty uważali demonstranci 
poniekąd za własny tryumi, bo liczą 
na to, że silna i w walnej kampanii 
wyborczej wypróbowana republika 
francuska zdoła wywrzeć znaczniejszy 
wpływ atrakcyjny na Włochów, ani- 
żeli dotychczasowa republika posądzana 
ustawicznie o to, że w zeszłorocznych 
wyborach zdobyła sobie większość 
podstępem, zasłaniając się wobec lu- 
dności włoskiej ohłudną uległością dla 
marszałka Mac-Mahona. Jeżeli monar- 
chiści włoscy umią patrzeć trzeźwo 
na agitacyę i nie myslą ściśle według 
formułki z Berlina podyktowanej, lecz 
samodzielnie, to przynajmniej teraz 
uznają, że Włochy nie miały powodu pa- | 
raliżować akcyi wyborczej gabinetu fran- | 
cuskiego fałszywym alarmem wojen- | 
nym, że owszem przekonania własne | 
kazały im sympatyzować z tym gabi- |! 
netem. łatwo ks. Bismarckawij 


sympałyzować z republikanami, skoro 
wie dobrze, Że W Niemczech nikt nie 
1arzy 0 republikańskiej formie rządu. 
Z Włochami rzecz się ma inaczej, im 
nie wolno tak nieostrożnie obchodzić 
się Z ogniem. 


KORESPONDENCYE 


SEADE CA KADM ZAC Z PE pomara 


Paryż, 22 października. 


(B) Stronnictwo republikańskie wyszło 
z wyborów jako większość, słabsza co do 
cyfry niż w poprzedniej Izbie, ale zawsze 
jako większość i według zasad parlamentar- 
nych, którym nikt rozsądny nie myśli zaprze- 
czać powagi, potrzeba, żeby ta większość by- 
la reprezentowaną w gabinecie. Nie idzie je- 
dnak zatem, żeby cała siła władzy przeszła 
w jej ręce, ponieważ konstytucya tak rozpo- 
rządziła, że rząd państwa składać się bę- 
dzie z trzech władz czyli właściwiej orga- 
nów władzy: senatu, Izby deputowanych i 
władzy wykonawczej. Oddać Izbie deputowa- 
nych część władzy, jaka na nią przypada, 
nie nad to naturalniejszego, ale że należy 
dwom drugim organom pozostawić właściwe 
im przywileje, to jest równie słusznem i 
równie potrzebnem. Konstytucya tak ustano- 
wiła a do czasu rewizyi konstytucyi, posta- 
nowienia jej są nietykalne. Dla tego radzimy 
spokojnie oczekiwać rezultatu obecnych za- 
targów. Nie ma wątpliwości, że przez parę 
tygodni będzie dużo mów, rozpraw, kłótni 
nawet, ale w końcu trzeba będzie dojść do 
porozumienia się, bo wreszcie przypuszczać 
należy, że żadna większość choćby nawet sil- 
niejsza liczebnie niż obecna, nie zechce brać 
na siebie odpowiedzialności pogwałcenia na 
swoją korzyść paktu fundamentalnego Rzeczy 
pospolitej, Zresztą kraj zmniejszając siłę 
większości tym razem dał wyraźnie uczuć, 
że nie zgadza się z użytkiem, jaki 363 zro- 
biło ze swego mandatu. 

Ci nakoniec, którym się zdaje. że po- 
winni pracować koniecznie nad usunięciem 
marszałka, zapominają, że jeżeli chcą, żeby 
Rzeczpospolita przeżyła to przesilenie na nie- 
jaki czas przynajmniej, to powinui koniecznie 
zostawić ją w reku i pod strażą księcia Ma- 
genty. Nie ma dziś nikogo coby Ba posadzie 
prezydenta Rzeczy pospolitej znalazł w sobie 
dość uroku, dość powagi moralnej, dość oso- 
bistej niezawisłości. aby utrzymać na wodzy 
przeciwne pretensye radykalizmu i monar- 
chizmu, do zmuszenia pojedyńczych chorą- 
gwi stronnictw, aby się pochyliły przed jego 
choragwią. Marszałek jest Znany i ceniony za 
swoją prawość, wszyśćcy wiedzą że niezmier- 
ną popularność, jaką posiada u armii, winien 


jest swoim zasługom wojskowym i enotom 


sobą zrobić; nie śmiała spojrzeć, nie saa 
podziękować, szepnęła tylko do pani Józefy : 

— Ach jakże tu gorąco. i 

— Zdejm kochanie płaszczyk... 

Jeszcze nie zdążyła podnieść się Anu- 
sia, a już pan Bruno był zu nią dopomaga- 
jac ściągnąć z pulchnych ramion okrywający 
ją kraciasty płaszczyk z pelerynką. 

— Na prawdę, pan słyszał w tamtych 
stronach o Anusi ? 

A pim dobrodziejko, u nas młodzież 
tylko o pannie Annie mówi l... 

Anusi już łzy zaczęły zamglewać oko, a 
twarz poprostu płonęla. i 

— Nawet mam fotografią pani... 

— Nie może być! — pyta gospodyni. 

— Jak Boga kocham... Proszę pani czy 
nie ta? — mówi wydobywające z bocznej kie- 
szeni kopertę, w której mieściła się fotogra- 
fia panienki. 


— Ach już wiem — odzywa się Anu- 
sia niby do Auyżkowej spojrzawszy na foto- 
grafię — dałam ją pani rejentowej... 


— A pan rejent. mój kolega szkolny, 
i najszczerszy przyjaciel, przysłał mi w liście... 


— Proszę pana — rzecze wyciągając 
rękę — niech mi ją pan odda... 

— Ja, mam oddać, ja? — krzyknie zry. 
wając się z krzesła nasz bohater — chyba 


z życiem łaskawa pani |... 

Gdzieindziej, tak ohcesowo przypuszcza- 
ny szturm do serca panienki śmiechby obu- 
dził, tu zaś w małem miasteczku wzięto go 
za dobrą monete. 

— No widzisz Aleksy — odzywa się ro- 
biąc odpowiedni gest ręką pani Józefa — jak 
to grzecznie mężczyźni umieją mówić do ko- 
biety... to nie tak jak tutejsze gbury... 

— Pani dobrodziejka zbyt jesteś dla 


mnie łaskawą — rzecze całując ją w rękę 
pan Bruno — dla mnie każda kobieta świę- 
tość jak ewangelia... 


Eh! głupstwo! — dorzucił Anyżek 
machuąwszy ręką i wychodząc do sali bilar- 
dowej — śliczna mi ewangelia , eo bije... 
'— Aleksy, €08 ty powiedział ?— woła 
powstając z gniewem gospodyni... — Aleksy 
wróć się zaraz... Aleksy pójdź tu.... 

Lecz pan Anyżek już po czwartym kie- 
liszku nabrał tyle odwagi do serca, że wea- 
le nie nsłuchał rozkazu żony, ale uciekając 
zaczepił o bilard w drugiej sali, przewrócił 
stoliczek; i dopadłszy sypialnego pokoju, trza- 
snął za sobą drzwiami. 

" — Tak to zawsze bywa proszę pana, 
kiedy kobieta z edukacyą zrobi głupstwo i 
i pójdzie za prostaka... Powiadam panu niech 


| pan nie myśli, że ja jestem ta co jestem... 


Bardzo przepraszam... p 
— To zaraz na pierwszy rzut oka widać... 


— Takiej damy mówię pauu — wtrąca 
pisarz sądowy — nie znajdzie tu ze świecą 
w okolicy... Pani Aleksowa ho, ho, ho. żadna 
tn obywatelka nie potrafi tego... - 

— Padam panu, wychowałam się na 
dworze hrabiny S., wszyscy panowie co mię 
znali dawniej. powiedzą panu, w jakiem byłam 
uważaniu u hrabiny. Padam panu nieboszezka 
nikogo nie chciała znać tylko Józię. Nie 
ehwalę się padam panu, ale po francusku 
umiałam doskonale... i 

— A na fortepianie ? — dorzuca pisarz... 

— Eb, eo tam panu rozpowiadać, kie- 
dy się wszystko zmieniło — kończy ze łza- 
mi w oczach... 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


; obywatelskim. Gdzież szukać osobistości, któ- 
roby pod wszystkiemi temi względami mogła , 


stanąć z nim na równi? Któż w razie jego 
usunięcia się byłby wstanie oprzeć się pory- 
wom namiętności stronnictw ? Napróżno spo- 
glądamy na wszystkie strony, nie widzimy 
nikogo, któryby tym warunkom odpowiadał, 
i dla tego możemy na pewno zapowiedzieć, 
że wszystkie stronnietwa starać się będą, aby 
po jak najprędszem przejściu obecnego prze- 
silenia odpocząć na łonie konstytucji, w po- 
łączeniu konserwacyi i postępu, zasad repu 
blikańskich i prawa. 

Dzienniki radykalne odgrażają się gło- 
śno, że większość nie ustąpi, proponują na- 
wet, żeby wszystkie wybory konserwatywne 
zostały uznane za nieważne, ale te głosy 
zbyt gwałtowne dowodzą tylko najwyraźniej 
wewnętrznego przekonania tych krzykaczy, 
że się czują słabymi. Jakoż istotnie znaczna 
większość lewej strony przemawia już dziś 
stanowczo za drogą pojednawczą. U miarko- 
wani republikanie i liberalni konserwatyści 
połączą się, aby położyć tamę polityce, którą 
Gambetta chciałby narzucić lewej stronie. 
Chcąc szczerze i stanowezo utrzymać konsty- 
tucyę, do której wprowadzenia przyłożyli się 
jedni wcześniej drudzy później, z większym 
lub mniejszym zapałem, ale z równą prawo- 
ścią, wzbraniają się oni od wzięcia udziału 
w przedsięwzięciach, które koniecznie musia- 
łyby być szkodliwemi, jeżeli nie zupełnie 
zgubnemi dla tej konstytucyi. Dla tego na 
serjo przygotowuje się obecnie zorganizowa- 
nie grupy republikańsko - konstytucyjnej, za 
pomocą której oś większości przeniosłaby się 
bardziej ku prawej stronie. Ten zastęp będzie 
prawdziwym strażnikiem sprawiedliwego i 
ścisłego zastosowania konstytucyi, będzie on 
bronił systemu parlamentarnego i niepo- 
zwoli, aby krańcowi sfałszowali ducha kon- 
stytucyi zaprzeczając praw służących prezy- 
dentowi i senatowi. 

Zapewniają, że ludzie posiadający naj- 
większy wpływ w stronnictwie republikań- 
skiem. piszą z departamentów do swoich przy- 
jaciół lewego środka i odcienia umiarkowa- 
nego lewicy, aby bezzwłocznie przybrali po- 
stawę wyraźnie zapowiadającą. że zamierzają 
usunąć się z pod wpływu Gambetty, prze- 
widują bowiem że polityka tego przywódcy 
lewego kraica musiałaby doprowadzić do no- 
wego rozwiązania Izby. 

Republique française donosi, że w so- 
botę wieczorem Gambetta utrzymał urzędową 
awizacyę, na Żądanie prokuratora trybunału 
cywilnego departamentn Sekwany, o wyroku 
zapadłym przeciw niemu zaocznie z d. 12 b. 
m. i skazującym go na 8 miesiące więzienia 
i 4000 franków za obrazę osoby prezydenta 
w okólniku do wyborców. 

Mylnie utrzymują niektóre dzienniki, 
że dalsze dochodzenie sądowe przeciw ex- 
dyktatorowi w dwóch sprawach, w których 
już sądy zawyrokowały, samo z siebie upada 
od chwili, jak Gambetta został wybrany do 
Izby deputowanych, równie mylą się ci, któ- 
rzy sądzą, że dla dalszego prowadzenia tych 
spraw rząd obowiązany jest żądać upoważ- 
nienia od Izby na dalszy proces. Rzecz się 
ma zupełnie inaczej. Jeżeli jaki deputowany 
w ciągu trwania Izby, której jest członkiem, 
dopuści się jakiegokolwiek czynu karygo- 
dnego, w takim razie magistratura obowią- 
zaną jest żądać od Izby upoważnienia do 
rozpoczęcia kroków prawnych i Izba może 
tego upoważnienia odmówić wychodząc z tej 
zasady, że każdy oskarżony może być uwa- 
Żanym za niewinnego, dopóki wyrok nie za- 
padnie. Ale w razie rozpoczęcia akeji sądo- 
wej przeciw członkowi zupełnie prywatne- 
mu, jakim był Gambetta od chwili rozwią- 
zenia poprzedniej Izby aż do nowego wy- 
boru, tembardziej po wyroku w dwóch już 
instancjach w pierwszej sprawie a w jednej 
instaucyi w drugiej, sąd ma najzupełniejsze 
prawo prowadzić te procesa dalej, nie pyta- 
Jąc się Izby o pozwolenie, ale Izbie służy 
prawo zażądauia zawieszenia dalszego docho- 
dzenia sądowego na czas posiedzeń, Bardzo 
prawdopodobnem jest że przyjaciele exdykta- 
tora, nie zaniedbają skorzystać z tego przy- 
| wileju i wystąpią z wnioskiem żądania tego 
(zawieszenia procedury; równie prawdopodo- 
|bnem jest, że większość wystąpi z tem żą- 
i daniem zgodnie i utrzyma je. Będzie to 


i A 1 > ._. 
| wszakże tylko oświadczeniem z jej strony, że 


głośno zaprzecza sprawiedliwości s ..ow i że 
oskarżonego, już uznanego winna. m, osłania 
i przed wymiarem sprawiedliwości swoim przy- 
, wilejem. 


| 
Rada państwa. 
tit Wiedeń, 23 października. (Ko- 
| 
| 


resp. Gaz. Lwowskiej. Dokończenie). Etat 
emerytur podwyższa się znowu o 530.769 
zł., zatem wynosi 18,892.769 zł. Subwencye 
dla zakładów komunikacyjnych wynoszą 
21,670.730 zł, a więc o 2.073,170 zł. mniej 
niż w r.b. Większa potrzeba w dziale długu 
publicznego, który razem na procenta i na 
umorzenie kapitałów wymaga 126,458.000 
zł., pochodzi, jak wspomniałem, głównie z 
płatności bonów skarbowych. 

Jak na wstępie nadmieniłem, wydatki 
na rok 1878 wynoszą o 7,248.922 zł. wię- 
cej, jeśli atoli pominiemy potrzebę na opła- 
cenie długów, wydatki na rok 1878 wynoszą 
4,700.000 zł. mniej, lubo na oprocentowanie 
długów potrzeba kwoty o 3,786.000 zł. wię- 
kszej, lubo etat emerytur także wzmaga się 
o '/ą miliona i lubo na restytucye także wię- 
kszą trzeba było wyznaczyć kwotę. 

Przechodzę do „pokrycia*. Na rok bie- 
żący pokrycie wynosiło 879,265.500 zł, na 
rok 1878 preliminowane są dochody w sumie 
404,114.600 zł. Nadmieniam tu. iż przy- 
puszczam, że kwota potrzebna na spłacenie 
bonów skarbowych zyskana będzie przez wy- 
danie tytułów rentowych. 

Wspominając zresztą tylko o rzeczach 
ważniejszych, wymieniam nasamprzód z roz- 
działu „Rada ministeryalna* sumę 145.000 
jako przewyżkę ponad dochody r. 1877, któ- 
ra to suma pokryje większy w tymże 
dziale wydatek na dzienniki urzędowe. 
chody ministerstwa oświecenia wynoszą o 
1,400.000 zł. mniej niż” w roku bieżącym. 
Dochody z poborów bezpośrednich prelimi- 
nowaue są na rok 1878 w okrągłej liczbie 
89 milionów, podczas gdy w roku bieżącym 
wynoszą 87,795.000 zł. W dziale „dług pu- 
bliczny* wynoszą dochody tegoroczne 
18.288.000 zł.. na rok 1877 prelimowano 85 
milionów. Ministerstwo handlu podwyższa 
swe dochody o 148.000 zł., tak, że wynosić 
będą 20.170.000 zł., ministerstwo rolnictwa 
zaś o 108.500 zł. a zatem wynosić będą 
10.869.000 zł. W ministerstwie sprawiedli- 
wości dochody są o 282.900 zł. wyższe. 

Porównując preliminowane dochody w 
sumie ogólnej 404,114.600 zł. 
w sumie 424,347.,400 zł., 
dvboru 20,232.800 
ty będzie emisyą renty 
złocie. 

Dalej zapowiada minister pożyczkę ad- 
ministracyjną dla zyskania zasobów w skar- 
bie w ilości 20 milionów ; zapowiada także 
opodatkowanie nafty „nie wysokie i nie 
stłamiające tego przemysłu*. Czysty dochód z 
podatku dochodowego (nowego) oblicza na 8 
milionów. Nakoniec wyraża nadzieję, że w 
1880 roku, lub w pierwszych latach po 
nim równowaga będzie w budżecie przywró- 
cona. 

Taki jest w głównych punktach cały 
finansowy wywód pana ministra skarby. 

Na porządku dziennym wybory do ko- 
misyi złożonej z 15 członków, która ma 
zająć się znanym wnioskiem Coroniniego, — 
Wyborów dokonano; skrutynium odbywa się 
podczas obrad następnych. 

Z kolei idzie drugie czytanie ustawy o 
opodatkowaniu cukru. 

W dyskusyi ogólnej nikt głosu nie za- 
bier ; w Szczepółowej zaś tylko przy $ Żim 
(wymiar podatku) przestrzega p. Oppen- 
(bei mer przed zbyt wysokiem opodatkowa- 
'niem; do $ 9go wniesiono drobną poprawkę, 
| która się nie ostała, a tak te paragrafy, jak 
[i bez dysknssyi wszystkie inne uchwalono w 
brzmieniu wniosków komisyjuych; poczem 
(zaraz uchwalono całą ustawę w trzeciem czy- 


| taniu. 


TOZ- 
Do- 


z wydatkami 
otrzymamy nie- 
zł., który pokry- 
oprocentowanej w 


Według ogłoszonego teraz rezultatu 
| a powyżej wyborów są wybra- 
| ni pp. Kichhof. Hopfen, Tinti, Herbst, Süss, 
| Gross. Coronini, Sturm, Tomaszezuk, Widu- 
liez, Zakliński, Fanderlik, Garneri, Ohrza- 
l nowski, Klaiez, 

Koniec posiedzenia o godz. 1. — Na- 
stępne w piątek z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie komisyi legity- 
macyjnej o nowych wyborach ; 2) wybór u- 
zupełniający do komisyi ku uregulowaniu 
podatku gruntowego w miejsce p. Marchet- 
tego; 3) Drugie czytanie ustawy o wy- 
właszczaniu gruntów pod drogi żelazne. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z pod Plewny.) 
Wiadomo już czytelnikowi, że Rossya- 
„nie wypędzili z swego obozu reportera au- 
gielskiego Standarda, Fryderyka Boyl'a. Ko- 


respondent Tagblattu wspominając o tem, 


donosi zarazem, ze równocześnie zakazali 
Rossyanie wszystkim korespondentom bezli 


wyjątku zbliżać się do przednich linij rossyj. 
skich i rumuńskich. Taki zakaz równa się 
zakazowi wysyłania korespondencyj w agóle. 
A jednak korespondenci nie dali za wygraną. 
Od samego początku wojny istniały i istnie- 
ją dzienniki i to wielkie „dzienniki. których 
sprawozdawcy nietylko nigdy nie byli w 
przednich liniach rossyjskich, ale nawet nie 
widzieli ziemi bułgarskiej- A właśnie te 
dzienniki podawały najdrobniejsze szczegóły 
nietylko o liczbie żołnierzy w pojedynczych 
oddziałach rossyjskich, ale nawet o ich kta- 
nowiskach a nawet o ruchach. i to podczas 
wykonywania tych ruchów, W doniesieniach 
iych było wprawdzie wiele kombinacyj i 
prostego kłamstwa, ale nie zawsze i nie we 
wszystkiem. Z vąd więc i jakim sposobem 
korespondenci dzienników niereprezentowa- 
nych w obrębie armii rossyjskiej czerpali, 
czerpią i będą nadal czerpać swe wiadomo- 
mości? Na to uzasadnione pytanie można 
doj iero wtenczas odpowiedzieć. gdy się rznei 
okiem za kulisy reporterstwa wojennego. Nie 
sami korespoudenci kręcą się w obrębie ar- 
mii rossyjskiej i rumuńskiej i nie oni sami 
posiadają oczy i uszy. Setki a nawet tysiące 
rzeczywistych i pseudoliwerantów, agentów, 
przekupniów, markietanów i tego rodzaju lu- 
dzi przybywa do obozów i wraca z tamtąd. 
Nie potrzeba zaś nadzwyczajnej przebiegłości, 
aby na rossyjskich i rumuńskich głównych 
liniach komunikacyjnych od Dunaju aż do 
granicy rumuńsko - rosyjskiej, na ważnych 
punktach n. p. w Zimniey i Turnn-Magn- 
relli, w rateszii, Bukareszcie. w Chióli. 
gdzie się krzyżuje kolej. w  Braile-Qałaczn, 
w Taskany. Jassaeh. lekanach wytropić. pod- 
słuchac i wypytać się o tem, na czem Spra- 
wozdawcy zależeć może. Rossyanie i Rumuni 
nie mogą przecież prowadzić wojny ukrad- 
kiem. tak iżby nikt nie nie widział i nie 
słyszał. Rossyunie nie mogą też tych tysięcy 
zmusić do milczenia. jak to zrobili z garstką 
przypuszczonych na teatr wojny korespon- 
deutów. Co gorsza. Rossyauie nie mogą nig- 
dy temu zapobiedz. aby ukryty pod maską 
„liweranta” lub „przekupnia* uieprzypiuszczę- 
ny na teatr wojny korespondeni nie widział, 
nie słyszał i nie donosił o wszystkim, pod. 
CZAS gdy biedni przypuszczeni korespondencji 
obecnie nie mają nawet przystępu do przed- 
nich linii Oto powód, dla czego niepodobna 
położyć kresn korespondencyom. Być może, 
że właśnie teraz tem bardziej będą rozgła- 
szane wieści szkodliwe naczelnej komendzie, 
prawdziwe i zmyślone, że owszem kor. Spon- 
dowanie tem bardziej teraz będzie kwitło. 
Srodek zarządzony przeciw korespondentowm 
zdaje mi się być bardzo uiezręczny m. Dziw- 
na rzecz, że właśnie generałowi Totlebenowi 
przypisują owe wypędzenie korespondentów. 
Jnż przed obejrzeniem robót forty fikacyjnych 
od Plewng. miał ten generał oświadczyć, iż 
odtąd pależy przestizegać co do tych robót 
najściślejszej tajemnicy. Po obejrzeniu ich 
oświadczył, iż do wzięcia Plewny potrzeba 
100.000 ludzi i czterech tygodni czasu. Ro- 
zumie się. że co do pierwszego żądania. He 
napotkał na najmniejsze przeszkody. Kores- 
pondentów pozbyto się natychmiast. Następ= 
nie rozpoczęły się dyslokacye wojsk i opera- 
eye w około Plewny podług planu ToilebeDa. 
który został mianowany adlatusem księcia 
Karola, podczas gdy w miejsce Zatowa, który 
znów otrzymał dowództwo nad 4 korpusem. 
przeznaczony został książę Jmeretyński Bi 
szefa generalnego sztabn plewnieńskiej armii 
zachodniej. W miejsce Kryłowa został ro- 
wnocześnie mianowany dowódzeą kawalery! 
generał Gurko. Totleben jest tedy od dwóch 
tygodni duszą operacyj przeciw  Plewnie a 
ponieważ prawdopodobnie ma do dyspozycji 
owych żądanych 100.000 ludzi, więc ku 
końcowi października należałoby się spodzie- 
wać upadku Plewny. Militarna formula, po- 
dług której operuje Totleben, opiewa: $0- 
słem ceruowaniem odciąć Osmanowi baszy 
wszelki dowóz żywności a tem samem zmt- 
sie go do opuszczenia Plewny. to jest zute- 
wolić go do atakowania i przełamania ufor- 
tyfikowanych pozycyj rossyjskich i rumun- 
skich. Operacye te może Osman basza przed- 
sięwziąć z głównemi siłami tylko w jednym 
kierunku. jakkolwiek na innych punktach 
może demonstrować. Z czterech możliwych 
w takim razie kierunków, jako to: Nikopolis, 
bułgarski czworobok  forteczny, Widdyn I 
Sofia, ostatni je t najprawdopodobniejszy, Po” 
nieważ stanowi naturalną linię odwrotową 
W wszystkich tych 


armii Osmana  baszy, ł 
kiernnkach wystawili Rossyanie i Rumuni 
przeciw Turkom dostateczne siły, nadto 
oszańcowal: silnie swe stanowiska. W kto- 


rymkolwiek kicrunku Turey beda cheieli wy- 
dostać się z swych pozycyj. wszędzie będą 
dopóty wstrzymywani. dopóki z innych nie- 
zagrożonych punktow nie nadejdą posiłki 
rumuńskie i rossyjskie. aby Turków wziąć 
w dwa ognie. Taki mniej więcej jest horo- 
skop przyszłych walk pod Plewną. Być mo- 
że, że Totleben uje ograniczy się na bier- 
nem cernowaniu i wyczekiwaniu at ku ture 
ckiego, ale skombinowanemi atakami ofen- 
zywnemi przyspieszy rozstrzygnięcie. Duch 


armii Osmana baszy i jego materyalne poło- 
ženie nie muszą być dobremi, gdyż nie ma 
duia, w którymby wzdłuż całej linii poste- 
runków rossyjsko-rumuńskich nie pojawiali 
się dezerterzy tureccy. Są to nietylko niere- 
gularni żołnierze ale i redyfowie i nizamowie 
a wszyscy jako przyczynę dezereyi podają 
brak żywności i niesłychane trudy. Na ze- 
wnatrz to położenie Turków., ro prawda, þr- 
najmniej się dotychczas nie objawiło, Pod- 
czas ostatnich układów co do grzebania po- 
kandhi i transportowania” rannych , przyjął 
parlamentarzy rossyjskieh Tefvik bej w prze- 
hysznym namiocie, wybitym dywanami i Cze- 
słował ich delikatesai . „kawą i fajka. 
Rokowania same doprowadziły w końen do 
pomyślnego rezultalu . zgodzono się. bowiem, 
Żur uB przyszłość po w nlce oficerowie i służ- 
ba sanitarna. spełniająca pod znakiem kon- 
weneyi genewskiej swój obowiązek, nie hę- 
dzie nągabywaną. W chwilsch wolnych od 
rokowań Rossyanie i Turcy rozmawiali mię- 
dzy sobą. Tefvik bej zapytał się z naiwnym 
uśmiechem, jak też właściwie Rossyanie oke- 
cnie się mają? Na to ironiczne zapytanie od- 
powiedzieli oficerowie rossyjsey: „Obecnie 
mamy się wybornie, źle nam było. gdy by- 
lo goraco. Zimno natomiast jest żywiołem 
rosyjskiego żołbierza*. Widzimy więc. że i 
w wojnie nie zbywa na humorze. Ale nie 
zbywa także ! ba „politycznych „boksach“. 
Parlamentarze rossyJścy | umieścili w owej 
konwencji 1 klauzulę, że ma ona ważność 
nietylko względem Rossyau ale i Rumunów. 
Mefy k bej udał ogromne zdziwienie i oświad- 
czył. że w Plewnie nie uie wiedzą o armii 
rumuńskiej, słyszano tylko, że do Rossyan 
przyłączyły się uzbrojone bandy Ramunów. 
Ale parlamentarze rossyjscy upierali się przy 
żądaniu, aby kcnwencja rozciągała się także 
na Rumunów. na co w końcu Turcy przy- 
stali. dając tem nowy dowód, że dla wzgle- 
dow humanitarnych są przystępniejsi od nie- 
jeduego ucywilizowanego mocarstwa. Ale so- 
fisterya polityczna gotowa z lego aktu szla- 
chetności nkuć broń przeciw Turkom, wy- 
snuwając zeń wniosek, żo Osman basza po- 
średnio uznat przez to Rumunów za strone 
wojującą. Prawie zdaje nam się, że ezytali- 
śmy jnż coś podobnego w jednej z  kore- 
spondencyj berlińskich... 


(Bitwa pod Jagui - Daghiem.) 

Szereg walk pod Karsem, które skoń- 
czyły się tak fatalnie dla armii Mukhtara 
baszy, rozpoczął się, jak wiadomo, 2 paździer- 


jolka atakiem Rossyan na pozyeye tureckie 


| 


na Jagni-Daghu. Korespondent A. A Zig. 
w liście z Aloksandropola z 6 b. m. podaje 
obszerny i bardzo plastyczny opis tej pierw- 
szej bitwy, który powtarzamy w całości, al- 
bowiem posłuży on do lepszego zrozumienia 
pozniejszych wypadków, które po części od- 
grywały się pa tej samej widowni. Korespon- 
dent pisze: Dnia 1 października sądzili Ros- 
Syauie, że zebrali już dostateczne siły do za- 
atakowania Mukhtara baszy na stanowisku, 
zajętem przezeń ua górze Aladża. Mieli oni 
do dyspozycyi blisko 60,000 żołnierzy. A by- 
ly to wojska doskonale wyówiezone, posłu- 
szne, dobrze odżywione i w skutek tego w 
doskonałerm moralnem usposobieniu. Przy 
równych stosunkach terenowych, i przy ró- 
wnej liezbie — aegwis locis, aequi du — nie 
są Turcy w stanie, jak się o tem uaocznie 
przekonałem, oprzeć się Rossyanom. Nie ulega 
to najmniejszej wątpliwości. Ale użycie tej 
siły było dotychczas tak niewłaściwe, że 
chociaż o wielkiej klęsce z powodu dzielno- 
ści żołnierza nie mogło tu być mowy, to z 
drugiej strony nie można było także marzyć 
o stanowezem zwycięstwie. Tymczasem za- 
mierzył wódz rossyjski otoczyć armię turecką 
dokoła i zgotować jej Sedan. W tym celu 
miała kaukazka dywizya grenadyerów pod 
dowództwem generała Heymanna trzymać 
w szachu centrum tureckie od wsi Subatan, 
położonej u stóp góry Aladža; 40 dywizya 
pod dowództwem generała Lazarewa miała 
obserwować prawe skrzydło tureckie, a gene- 
rał Loris-Melikow miał zaatakować lewe skrzy- 
dlo dywizyą grenadyerów moskiewskich i o 
ile możności odciąć to skrzydło od jego linii 
komunikacyjnej, Prócz tego polecono jednej 
brygadzie, złożonej z 7 batalionów, pod do- 
wództwem generala Szelkownikowa, obejść 
gorę Aladża, wspiąć 'się na niestrzeżony 
stok tej góry i zaatakować z tyłu główny 
korpus Mukhtara. Na skrajnem prawem 
skrzydle tossyjskiem polecone brygadzie zło- 
ż0REJ Z © batalionów a nadciągającej z Ar- 
dahann pod dowództwem wyleczonego już z 
ran (otrzymanych 25 sierpnia) generała Ko- 
matowa [I aby wspólnie z 4 batalionami 
dywizyi moskiewskiej, pozostającemi pod ko- 
mendą Stuerał-majora hr. Grabbe odparta c- 
wentualny at j 
karsie j ; 


Jagni: obsadzony silnie przez Turków. en | potrafi stawiać dlugi i silny opór, BM brało chwilowo formę pogoduiejszą, panują 
pagórek, wznoszący się 500 stóp nad wyżyną, | Awln-Jer, Czuruk - Tepe, i wieś W eziukiði, z dragiej strony w prowiucyach sąsiednich 
Jest masą izolowana od wszystkich UPRAW mayi! a l byly także | jeszcze ciągle uciski i prześladowania, które 
pagórków i ma trzy szezyty, tworzące wiel- | obsadzone przez wojska tureckie. ` dowodzą, że Porta zmieniła w prawdzie tom 
kie terasy; średnia terasa jest najniższą, po-| , Jeden a e any krok, a ar- swoich przemów eń, ale zatrzymała metndę 
ludniowa zaś naj yższą i zamyka drogę pro- ; mia Mukhtara byłaby odciętą i Zawsźczouą, | działania, Urzedowe sprawozdania nadsyłane 


wadzącą z Kiirikdero do Karsu. Odległość į Ale Mukhtar spostrzegł grożące m 
Karsu od tej terasy wynosi 1%, mili, a od-' pieczeństwo i nie zważ 


Gzzete Lwowska z dni 26 października 1577 


+ 
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ak ze strony załogi tureckiej w jobsadzone przez Jurków, c: 
reby zajęła pagórek zwany „Mały | czy też w przypuszezeniu, że 


rka. który nacierał na nie 
fod strony Hadżi- Weli-Kioi, 


ległość tej terasy od pagórka z 
Jagni*, 8000 kroków. Obie te pozycye wspie- 
rają się nawzajem. Rossyanie postanowili o- 
bydwa te pagórki atakować równocześnie i 
musieli nawet to uczynić, jeżeli chcieli do- 
stać się do góry Aladża i do jej południo- 
wych ramion Awlu-Jer (Awliar) i Czürük- 
Tepe. Ale Mały Jagni jest forteca w całem 
tego słowa znaczeniu, której nie podobna a- 
takować zwykłemi polowemi działami Na te- 
rasach otoczonych brzegami skalistemi stały 
namioty świadezące, że na górze jest co naj- 
mniej 3000 piechoty. Rozliezne palisady - i 
rowy strzeleckie kryły pozycyę, a na domiar 
złego, około 20 dział ciężkiego kalibru za- 
grażało całej dolinie. Pociski tych dział do- 
latują aż do fortów, położonych dokoła Karsu, 
i bronią przystępu do południowego i zacho- 


wanego „Wielki go z jedną b 


rygad 
| wysłał kilka ba: 
talionów, ażeby zajęły uatychmiast pczynaj- 
mniej oszańcowauy Awlu-Jek ji zabezpieczyli 
mu linię odwrotową. Mówiąc prawdę, nie 
potrzebował on się tak spieszyć, albowiem w 
troskliwie (1) wypracowanym planie rossyj- 
skim zajęcie tej linii odwrotowej nie by- 
lo wcale zamierzoaem, Według programu 
miały być najpierw zajęte obydwa pagórki 
Jagni a dopiero potem miała armia rossyj- AJ 
ska posunąć się naprzód. A który% generał 
rossyjski odważy się działać wbrew progra- 
mowi? Tak tedy z cierpliwością niepospolitą 
czekali Rossyanie na zdobycie góry Mały 
Jagni. Ale pagórek ten silnie obwarowany a 
nie mający Wcale żadnego strategicznego zna- 
czenia opierał się bardzo energicznie i drwił 


duiego stoku pagórka Wielki Jagni. Słaba | sobie formalnie z ataków przy puszczanych 
stroną pagórka Mały Jagni jest brak wody, | doń przez 16 batalionów piechoty i 50 dział. 


tak, że załoga tamtejsza musi 
dać po dwu- a najdalej trzydn 
niu. Ale Rossyanie nie myśleli 
podobnem. 


„ 40 dywizya rozlokowana 
rajal. strzegła obozu tamtejgz 


Odstąpiono tedy od dalszych 
ten pagórek. 

Gdy general Loris-Melików 
stanowisko na Kabak-Tepe i puścił się w 
kieruuku Wielkiego Jagni, zdobytego Już 
przez Rossyau I gdy wyjechał na równinę po- 


ułaby się pod- szturmów ma 
iowem oblęże- 
lawet o czemś opuścił swe 

dokoła Ka- 
ego i głównej 


kwatery W. księcia a zarazem tworzyła re |łožoną między obydwoma pagórkami Jagni, 
zerwę. Dla jej wzmocnienia ściągnięto dniem był razem z swym sztabem narażony na 
przedtem dwa bataliony z Aleksandropola wielkie niebezpieczeństwo. Pominąwszy już 


strzały karabinowe tyralierki turee 
rowano przeciw tej małej draż 
ogień działowy «południowej 
Jagui. Ponieważ 'Tnrey zmierzyli tę równinę 
wszerz i wzdłuż, przeto strzały ich były bar- 
dzo celne. Dwa granaty wpadły pomiędzy 
świtę generała Loris - Melikowa; oficerowie 
powitali te dwa pociski okrzykiem „hurra!“ 
trzeci granat pękł pod koniem komendern- 
jącego generala ale nie uszkodził nikogo. 
Tylko jeden oficer odniósł lekką kontuzye, 
Cala załoga turecka wielkiego Jagni dostała 
się albo do uiewoli, albo też poległa. Trupy 
Turków pokrywały rowy strzeleckie i stoki 
pegórków. Na szczycie wzgórza znaleźli Ros- | 
syanie około 50 namiotów. kilkaset karabinów 
i amunicyę. 

W tej chwili, około godziny 9 z rana 
stosownie do planu nie natrafiwszy na żadne | 
przeszkody, stauął genera! Szelkowników z 
7 batalionami ha szczycie góry Aladža. Gdy | 
Mukhtur basza ujrzał na szczycie tej góry 
wojska rossyjski*. rwaf sobie ze złości brodę 
i odezwał się z największym gniewem do o- 
taczających go notablów z Karsu i okolicy: 
„Psy przeklęte! wtrąciliście mnie w najwię- 
ksze nieszczęście, zapewniając mnie, że góra 
z tamtej strony jest niedostępuą! Patrzcie. 
oto stoją tam Rossyanie!* Widząc, że narze- 
kania na nie się nie przydadzą, wysłał na 
wyparcie brygady Szelkownikowa całą swą 
rezerwę, składającą się z 12.000 żołnierzy, 


Sześć razy przypuszczali Turcy szturm do 


ekiej, skie- 
ynie piekielny | 
terasy male | 


Jazda, rozsypana w małych oddziałach, pod 
trzymywała łączność miedzy rozmaitemi od- 
działami wojsk i miała w ogółe mało do 
czynienia. Na terenie górzystym nie miała 
ona pola do popisu a z drugiej strony skon- 
stałowano, że wszyscy  Uzerkiegj z armii 
Mukhtara baszy pouciekali w Skutek głodu i 
zimna. Pozostali tylko „nędzuj Kurdowie.“ 
Rozbójnicy ci krążyli dokoła wal szącej armii 
rossyjskiej jak gnuśne sępy ścierwożercze 
czyhając ua łatwą zdobycz. Jo atakowania 
są oni niezdolni i w ogóle nie ma z nich 
pożytku armia turecka; przeciwnie, są oni 
dla niej bardzo szkodliwi, bo splądrowali 
całą okolicę w promienia wielu mil tak, że 
właściwa armia nie ma zkąd prać pożywie- 
nia. Objadają oni armię tureeką i hje wie- 
cej, Nasi kozacy, w liczbie 3000 mici tedy 
latwą sprawę z tymi barbarzyńcami Liczba 
dział naszych (rossyjskich) wyniosła przeszła 
200. Zrobiłem tu jedno spostrzeżenie a mia- 
nowicie, że działa gwintowane nie noe 
niają się weale do podniesienia efektu A, 
artylerzyckiego (2) Nie slyszałem tu a 
dotychezas, ażeby pocisk działowy AnA 
wał działo przeciwnika, ażeby wysadził = 
powietrze jaszczyk lub furgon z amunicyą i 
t. p. Powodem tego jest ta okoliczność, że 
obie strony strzelają z doskonale krytych po- 
zycyj i na bardzo wielką odległość, Najczęś- 
ciej strzelają dziala „na niewidziane.* Daw- 
niej strzelano z dział na odległość 800 — 
1800 kroków ; dzisiaj strzela wtylerya, a przy- 


najmniej artylerya operująca na tutejszym | Il BALA i Sześć razy zostali odparci z 
teatrze wojny na odległość 8 — 4 tysięcy znacznemi stratami. „W. końcu odstąpili od 
kroków. Czyż podobna obliczyć dokładnie | dlszego sztarm owania i postanowili obejść 
taką odległość , czy podobna na taką odle- | POZYCJE Szelkownikowa, któremu — korrzbi- 
głość dostrzedz małych przedmiotów, wymie- le dictu — zabiasło nagie nabojów! Musiał 
rzyć do nich należycie i trafić je? Wojska | wicc cofuać się, odwrót odbył się wprawdzie 


w porządku ale strach on przy tem 405 żoł: 
mierzy. Turey mieli przeszło 4000 zabitych j 
raunych. Był ta odwet za Zewin. Waleczność 
tej rezerwy uratowała Mnkhtara od zupełnej 
zagłady. D x , 

Po tym tragicznym epizodzie, po cało- 
dziennej niepotrzebnej kanonadzie, skończyłą 
sie walka wieczorem. Nie odniesione właści- 
wie żadnego taktycznego sukcesu, Rossyanie 
zdobyli wprawdzie wielki Jagui, ale nie wie- 
dząc co począć z tym pagórkiem, który jest 
zanadto oddalony od ich obozu, opuścili go 
w duiu następnym pod pozorem braku wo- 
dy. Zadowolih się oni tylko wysunięciem pra- 
wego skrzydła a% do Kabak- lepe z zamiarem 
uderzenia na wroga z tej pozycyi, Dnia 2 
b. m. stracili Rossyanie około 2700 Żołuierzy 
W zabitych i rannych, Gdyby Turey nie by- 
li przypuszczali saturmn do Skały, na której 
stały wojska Szelkowinkowa, to straty ich 
byłyby niezawodnie mniejsze, niż straty ros= 
Syjskie. Załoga Karsu. która na równinie sto- 
czyla walkę z generałem Komarowem i hr, 
Grabbe, została także odpartą z znacznemi 
stralami. Z tej bitwy wywiązał się następnie 
cały szereg utarczek i operacyj w których 
Turcy byli stroną, zaczepuą.* 


ate AE ataku zajęły wskazane so- 
W kij © AR URE 1 na 2 października, 
aly przebieg KAM ZP sztabu obserwował 
dowodzący sad PSS Karajal. Główno- 

0 $ "Pa oris-Melików udał sie z 
swą Świtą do centrom rossyjskiego prawego 
skrzydła, gdzie stauął o świcie i zajął stano- 
wisko na pagórku Kabak-Tepe. Z tego pu- 
górka, oddalonego o 4000 kroków od Wiel- 
kiego Jagni 6000 kroków od Małego Jagni 
u dwie mile od Karajału, roztaczał się widok 
na całe pole walki. Walka wrzała już na ca- 
toj linii, gdy naczelny wódz zajął powyż- 
sze swe stanowisko, Między Karajal a Küsül- 
Tepe strzelano z dział dla demonstracyi Mały 
Jagni odpowiadał dzielnie z północnej swaj 
terasy na ogień 50 dział rossyjskieh. W cen 
trum rozpoczęła się zacięta walka już o świ- 
cie. Zaatakował tam general Heymann Mukh- 
tara, który widocznie był uieprzygotownuy na 
taki atak, ale mimo te odparł go energicznie. 
Bez przerwy trwał ogień karabinowy a działa 
grały bezustannie. Równocześnie przy pusz- 
czono atak na Wielki Jagui, obsadzony nie- 
dostatecznie przez 500 Turków. (Góra ta 
wznosi się jak olbrzymi bustyon przed frou- 
tem góry Aladży, i na tej to górze przyjął 
Mukhtar basza walkę. O godzinie 7 zgrana 
podsunęły się pod W. Jagni trzy bataliony 
grenadyerów z silną rezerwą a o godzinie 8 
z rana stały już wojska rossyjskie na szczy- 
cie tej góry. Osiągnięto tym sposobem bar. 
dzo znaczny, prawie niespodziewany snkces. 
Mukhtar spostrzegł ku największemu swemn 
przerażeniu, że kluez do jego pozycyi jest 
już w rękach wroga. Wzgórza położone za 
pozycyą Mukhtara, po których ciągnie się 
droga 4 Aleksandropola do Karsu, „Jedyna 
linia odwrotowa armii Mukhtara, nie były 
czy to dla brakn 
wielki Jagui 


(Poria wobec Grecyi.) 

Z Aten otrzymała Polit. Coresp. od 
Swojego sprawozdawcy pod dniem 15 b. m. 
następujące uwagi: Stanowisko Porty w obec 
rządu i narodu greckiego zmieniło się w o- 
statuieli dniach uie do poznania. Dywan nie 
grozi jnż Grecyi. albowiem przekonał się, że 
grożhy na nie się nie przydadzą. Sposób od- 
parcia groźb wyleczył zapewne Wys. Portę 
na długi ezas z chetki pouawiania pogróżek 
i inwektyw. Ale gdy % jeduej srony ‘tanos í 
wisko rządn tureckiego w obec Grecyi przy- 


u niebez- 


Grecyl nie z 
ajae na generała Sza- 


dwierują w sobie nie junego, jak 
tylko 


doniesienia o rzeziuch, podpalaniać 


A 


bye 


rabunkach i rozmaitych innych okrucień- | wykonania zamiaru zamknęli się byli ze środka, | da miejska na rok 1878 tytułem subwencyi | stanzscheibe) umieszczonej w odległości 250 


stwach. Wszystko to powtarza się codzien- 
nie, dzięki niesłychanej dzikości i brutalno- 


ści Czerkiesów, tych „tyralierów*  mahome- 
tanskiej cywilizacyj, których rząd turecki 


mimo najformalniejszych zapewnień i przy- 
rzeczeń udzielanych rządowi greckiemu, osie- 
dla bezustannie w Macedonii i Tessalii. Po- 
trzebaby być wielkim optymistą na to, ażeby 
dać wiarę zapewnieniom Porty. Na Szczęście 
nie należy ministerstwo greckie do szkoły 
Leibnitza. Już z natury podejrzliwe, umie to 
ministerstwo eceniać wartość zapewnień po- 
kojowych. i zamiast wierzyć tym zapewnie- 
niom, zbroi się z gorączkowym pośpiechem. 
Posuwa się ono jeszeze dalej: pozywa dwa- 
zuaczną i fałszywą politykę Porty przed try- 
bunal europejski i spycha całą odpowiedzial- 
ność i wszystkie smutne następstwa, które 
nastąpić mogą W skutek zerwania pokoju eu- 
ropejskiego va sprawców gwałtów w Teszalii 
i na uprzejmych ich opieku:ów, którzy przy- 
klaskują podobnym scenom. Bezstronna Bu- 
ropa musi uznać sprawiedliwość i SZCze- 
rość (%) Grecyi, wypowiedzianą w ostatniej, 
trzeciej nocie Trikupisa. Role zmienily się 
bajzupełniej. Po tej nocie stała się Grecya z 
oskarżonej, oskarżycielką. I całkiem słusznie. 
Przekonano się zapewne, że nie Grecya ©) 
szuka sporów, i że potęga „angielskich in- 
teresów* jest ową siostra miłosierdzia, która 
siedząc u łoża „chorego człowieku* opowiada 
mu bajki, ażeby umiarkować jego rozdra- 
żnioną fantazyę. W krótce nastąpić mające 
zebranie Izby daje powody do obaw o los o- 
becuy rządu. Upadek jego byłby wielkiem 
nieszczęściem dla kraju i uradowałby w wy- 
sokim stopniu nieprzyjaciół Grecyi. Ale ua- 
leży spodziewać się, że patryotyzm ministrów, 
mądrość króla i bezinteresowność deputowa- 
nych staną na wysokości obecnych stosun- 
ków, i że wzgląd na interesa kraju zażegna 
przesilenie, które w tej chwili byłoby dla 
kraju ze wszechmiar szkodliwem.* 

Nie potrzebujemy dodawać, że wype- 
wiedzianych tu poglądów wcale nie podzie- 
lamy, a powtórzyliśmy je tylko dla tego, że 
jako pochodzące ze źródła na pół urzędowe- 
go, rzucają pewne światło na obecne sto- 
suuki rządu greckiego do Porty. 


mow © 
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— Lista przysięgłych gminy mia- 
sta Lwowa dla sądów karnych na rok 1878, 
jak ogłasza prezydyum magistratu, wyłożoną 
będzie w myśl ustawy przez dui dziesięć, po- 
cząwszy od dnia 29 października w biurze pre- 
zydyalnem magistratu do wolnego dla wszystkich 
przejrzenia od godziny 9 rano do %2 po połu- 
dniu. W terminie do 8 listopada wolno każde- 
mu członkowi gminy z powodu pominięcia na 
pierwotnej liście prawnie powołanej osoby, lub 
zapisania tamże osoby ustawą nie dopuszczonej, 
wnieść do prezydenta miasta reklamacyę na pi- 
smie lub protokolarnie, jako też w danym razie 
tą samą drogą przedstawić powody uchylenia 
się swojego od obowiązku przysięgłego. 

— W teatrze dziś „Teatr amatorski", 
krotochwila w 2 aktach Michała Bałuckiego i 
„Świeczka zgasła“, komedya w 1 akcie Aleks. 
hr. Fredry (ojca). 

— Samobójstwo. Brat znanego Ar- 
tura Górgeya, Herman, jak donoszą dzieuniki pe- 
szteńskie, w tych dniach odebrał sobie życie 
w Keszmarku, gdzie był dyrektorem kasy oszczę- 
dności. 

— W pałacu Rothschilda przy 
Renngasse w Wiedniu wybuchł był w tych 
dniach groźny pożar na ezwartem piętrze, który 
jednak w pól godziny stłumiono. 

— Hmariy arcybiskup holen- 
derski msgr. Zwysen, z tego głównie względu 
pozostanie osobistością pamiętną w rocznikach 
kościoła katolickiego, ponieważ on pierwszy 
wstąpił na wskrzeszoną po 300 latach w roku 
1853 stolicę biskupią w Utrechcie. W r. 1868 
ksiądz Zwysen dla podeszłego wieku i choroby 
nieuleczalnej ustąpił z stolicy utrechckiej i mie- 
szkał w Herzogenbusch. 


— Morderstwo czy saniobój- 
stwo? Pytanie to zadaje sobie obecnie wła- 
dza śledcza w Warszawie wobec wypadku, jaki 
się zdarzył w tem mieście w „przeszłą sobotę. 
Bardzo zamożny obywatel wiejski, p. J. przy- 
bywszy do Warszawy i zamieszkawszy przy je- 
dnej z pierwszorzędnych ulie, znaleziony został 
w swem mieszkaniu powieszonym. Sekcya lekar- 
ska wykryła, iż przed powieszeniem pan J. był 
otrutym, niewiadomo jednak, czy sam zażył tru- 
cizny, czy te% podała mu ją zbrodnicza ręka. 
Pieniądze i wszystkie kosztowności znaleziono 
w mieszkaniu nienaruszone. 


— Samobójstwo dwóch kade- 
tów. Preszburska szkoła kadetów była d. 20 
b. m. widownią okropnego wypadku. Dwaj fre- 
kwentanei tej szkoły, R., Węgier rodem i K., 


Polak, obaj ze znanych rodzin (pełnych nazwisk ' 


nie podają dzienniki) zastrzelili się około go- 
dziny 6 wieczorem, o której to porze koledzy 
ich zgromadzeni byli w jadalni na kolacyi, w 
swym pokoiku sypialnym. Dla tem pewniejszego 


co jednak niczyjej nie zwróciło uwagi; zdawało 
się kolegom. że obaj wyszli na miasto, Nikt 
też w zakładzie nie słyszał wystrzałów. Około 
godziny 9 dopiero powstało podejrzenie, że mu- 
siało tam zajść coś niezwyczajnego, jeden z mło- 
dych samobójeow bowiem wyraził się był wobec 
kolegi, wychodzącego wieczorem na miasto, że 
za powrotem swym dowie się czegoś bardzo 
ciekawego. Znaleziono też w kufrze jednego z 
kadetów listy z pożegnaniem od R. i K. Ponie- 
waż drzwi do pokoju tych ostatnich były mocno 
zaryglowane ze środka, musiano dostawać się 
tam z innych pokoi i nareszcie znaleziono obu 
nieszczęśliwych młodzieńców bez życia już le- 
żących w wielkiej kałuży krwi na podłodze. 
Karabiny wypalone leżały koło nich. K. strzelił 
sobie w usta, R. w szyję. Powód okropnego 
tego czynu jest dotychczas jeszcze zagadką. W 
jednym z pozostawionych listów K. wprawdzie 
nadmienit, że „nauka“ zmierziła mu życie, 
niepodobna jednak przypuścić, ażeby taki był 
motyw tej tragedyi, ile że obaj samobójcy byli 
uzdolnionymi i pilnymi uczniami. Przypomniano 
sobie jednak, że obaj przed kilkoma dniami n- 
karani byli dwudniowym aresztem za jakieś dro- 
bne wykroczenie, a była to pierwsza kara, jaka 
ich spotkała. Dodać także należy, że istniał po- 
między obydwoma stosunek najtkliwszej przyja- 
Źni i że obaj byli cokolwiek egzaltowanymi. K. 
liczył lat 17, nieszczęśliwy przyjaciel jego 18. 


— Wypadek kolejowy. Jak się 
dowiaduje Czern. Ztg., dnia 23 b. m. pod sta- 
eya Ickanami wpadły na siebie dwa pociągi to- 
warowe, przyczem cztery wagony zostały do 
szoezętu zdruzgotane. 


— Świetny meteor widziano dnia 
2i b. m. z wieczora nad Wiedniem i daleko 
w okolicy. 

— Amater winogrom. W zeszłym 
tygodnin spostrzegli właściciele winnie w miej- 
scowości Grossgurk, że jakiś nieproszony gość 
od dłuższego czasu gospodaruje sobie w winni- 
cach jak u siebie, a co najsłodsze tylko wino- 
grona wybiera. Urządzili więc obławę na zło- 
dzieja i w rzeczy samej wytropili go wkrótce 
w postaci — niedźwiedzia półtorarocznego, któ- 
rego zabito i w tryumfie przyniesiono do wsi. 


— W prochowniach rządowych 
pod Konstantynopolem, zniszczonych wybuchem 
dnia 4 b. m. znajdowało się około 240 centna- 
rów prochu. Można więc sobie wyobrazić, jaki 
okropny był wybuch. Nacisk powietrza był taki 
potężny, że oparły się mu tylko drewniane bu- 
dynki w okolicy; mury wszystkie zostały zbu- 
rzone. W bardzo znacznej odległości od miejsca 
katastrofy ludzie, znajdujący się w poln, obaleni 
zostali na ziemię. Nawet w samym Konstanty- 
nopolu nacisk powietrza w niektórych domach 
sprawił spustoszenie, powyciskał nietylko szyby, 
ale i okna całe, oraz poszarpał zupelnie firanki. 


— Pogrzeb kalifornijski. W 
Kalifornii umarł niedawno jeden z najzdolniej- 
szych poszukiwaczów złota i przyjaciele jego 
postanowili sprawić mu wspaniały pogrzeb. 
Mowę nad grobem miał wygłosić jeden z ko- 
paczów złota, który niegdyś był kaznodzieją a- 
merykańskim. Grób wykopano w odległości stu 
gazni od żyły złota — trumnę ponieśli na swych 
barkach koledzy zmarłego i kiedy mowca roz- 
począł, WSZYSCY padli na kolana. Mowa co pra- 
wda była dość długa i nudna, nie dziw więe, 
że ten i ów ze słuchaczów począł grzebać pal- 
cem w ziemi. Nagle jeden z nich znalaz! ka- 
wałeczek złota, drugi to zauważył, pogrzebał w 
ziemi i także napotkał na złoto, trzeci, czwar- 
ty i wkrótce cate towarzystwo silnie się wzbu- 
rzyło. Mowca zauważał to, wstrzymał się, 
mrugnął oczami i zawołał : „Dzieci co wam 
jest ? 60, złoto? Skończyłem mowę." Na to ha- 
gło kto tylko żył, porwał się na nogi, trumnę 
ze zwłokami nieboszezyka odsunięte na bok — 
WSZyscy rzucili się do świeżo wykopanej mogiły 
bi zaczęli JĄ rozkopywać tak usilnie, że pod wie- 
czór cała ta okolica ożywiła się tłumem przeszło 

| tysiącznym kopaczy złota. 


Rada miasta Lwowa. 


| (Posiedzenie & dnia 25 października). 

(L) Przewodniczący p. Jasiński. Se- 
| kretarz rady p. W ilkewski odczytał pismo 
| komitetu, zajmującego się ustawieniem po- 
|mnika na mogile 8. p. Jana Nepomucena 
i Kamińskiego. Komitet oznajmia, że od- 
| słonięcie i poświęcenie pomnika na ementa- 
rzu łyczakowskim odbędzie się w niedzielę 
dnia 28 b. m. o godzinie 11 przed południem 
i zaprasza Radę miejską, ażeby zechciała 
wziąć udział w tej ceremonii. W sobotę d. 
27 b. m. jako w 100-letnią rocznicę urodzin 
Is. p. Kamińskiego, odbędzie się w teatrze 
| br. Skarbka odpowiedzie przedstawienie tea- 
| tralne. > A i 
| Do komlsyi, która pod przewodnictwem 
|dr. Madejskiego ma zbadać sprawę wy- 
` łączenia majątku chrześciańskiego z ogólnego 
majątku gminy, zostali wybrani p. Dobrzań- 
ski, Dąbrowski, Kulczycki, br. Karne, Piat- 
kowski, Blumenfeld, dr. Jekeies, Löwenstein 
i dr. Zucker. 

Towarzystwu Harmonia udzieliła Ra- 


kwotę 500 złr. 


na posiada tam tyle parcel do sprzedaży, ile 
realności stoi frontem do ulicy Sykstuskiej. 
Przy tej nowej ulicy wybudowano już dwie 
kamienice. Jedna z nich, p. Riegera, została 
wybudowaną w r. b. a podczas budowy ka- 
zał wła ciciel umieścić okno w tak zwanym 
murze ogniowym, które wychodzi na nje- 
sprzedany jeszcze grunt miejski. Gdyby więc 
miasto sprzedało sąsiednią parcelę pod budo- 
wę dalszej kamienicy. mógłby p. Rieger ro- 
ścić sobie prawa serwilutowe, i nie dopuścić 
budowy, któraby mu zasłaniała obszerny wi- 
dok na miasto. Ubeeny właściciel sąsiedniej 
„realności, niegdyś willi Armatysa, hr. Karol 
Borkowski, dowiedziawszy się. że p. Rieger 
traktuje z miastem o nabycie parceli, która 
leży od ogrodu. ofiarował miastu za każdy 
sążeń kwadratowy 15 zł. P. Rieger poszedł 
wyżej i proponował miasta za każdy sążeń 
kwadratowy 18%, zł. Jedna i druga oferta 
była niekorzystną, albowiem Rada Już daw- 
niej ustanowiła cenę za sążeń kwadratowy 
w kwocie 30 zł. P. Rieger wniósł więc pro- 
pozycyę wydzierzawienia wspomniane] par- 
celi. Sekeya I] zgodziła się na to a Rada 
przychyliła się do jej wniosków. Ma być te- 
dy zawarty kontrakt z p. Rieg rem na lat 
10. Za prawo widoku na pareelę miejską a 
raczej na miasto, ma p. Rieger płacić 80 zł. 
rocznie. Kontrakt może być w każdej chwili 
zerwany. a mianowicie, gdyby właściciel 
willi sąsiedniej zakupił grunt miejski i chciał 
na nim wybudować kamienicę. Rieger 
jest w takim razie obowiązany Zanurowąć 
okno sporne. 


Z IZBY SĄDOWEJ 


( Wypadek kolejowy). 


[] Dnia 22 grudnia 1876, około godziny 
10 wieczór, pociąg pospieszny m. idący z 
Podwołoczysk w kierunku Lwowa, zetknął się 
tuż przed wjazdem do stacyi Barszczowice z 
częścią pociągu towarowego nr. 148, który przy 
manipulacyi przesuwania wagonów, wyjechał był 
poza zwrotnicę stacyjną na tor główny ko- 
lejowy. 

Zetknięcie się dwóch pociągów nie było 
bardzo gwałtowne, bo oprócz nieznacznego u- 
szkodzenia obu lokomotyw, park kolejowy nie 
poniósł Żadnego szwanku, i żaden wagon się 
nie wykoleił. Ale wstrząśnienie było zawsze 
tak mocne, że passażerowie pociągu pospieszne- 
go pospadali z swych siedzeń a kilku z nich 
odniosło bądź ciężkie bądź lekkie uszkodzenia 
cielesne. 

I tak ksiądz Jan Wieliezko, proboszcz 
cerkwi św. Jerzego i profesor teologii na uni- 
wersytecie lwowskim, rzucony nagle o przeci- 
wna ściamę coupé odniósł złamanie chrząstki 
nosowej, zaś konduktor kolejowy, Józef Lewi- 
cki, spadłszy gwaltownie na wznak, doznał 
wstrząśnienia szpiku pacierzowego. wskutek cze- 
go dotychczas leży ciężko chory. Trzej inni pas- 
sażerowie, jako to: p. Stanisław  Hoszowski, 
inżynier-assystent kolei Karola Ludwika, kon- 
duktor pocztowy, Kasper Herman i kupiec ze 
Szląska pruskiego, Michał Kaim, odnieśli lekkie 
skaleczenia. 

Według planu jazdy pociąg towarowy DY. 
148 idący ze Lwowa, przychodzi na stacyę 
barszezowieką o godz. 9 min. 56 i oczekuje 
tu pociągu pospiesznego nr. 2, który o godz. 
10 min. 1 nadchodzi ze strony przeciwnej i 
nie zatrzymując się w stacyi jedzie dalej do 
Podzameza. Odbywa się więc w Barszczewieach 
t. z. krzyżowanie pociągów a rzeczą urzędni- 
ków i służby kolejowej jest poczynić potrzebne 
w tym celu przygotowania. Zwykłe w takich 
razach, pociąg, który przybywa pierwszy na 
stacyę, ustawia się na torze ubocznym, zosta- 
wiając tor główny dla pociągu nadejść mające= 
go, zwłaszcza, jeżeli ten jest osobowym i bez 
zatrzymania się, alba tylko po krótkim prze- 
stanku jechać ma w dalszą drogę. Jest to spo- 
sób najprostszy, ale może być zastosowany tyl- 
ko wtedy, jeżeli tor uboczny jest dość długi, 
aby pomieścić mógł cały pociąg. Jeżeli zaś tor 
uboczny nie zdoła pomieścić całego pociągu, 
w takim razie krzyżowanie pociągów odbywa 
się w dwojaki sposób: albo pociąg pierwszy 
zajeżdża na słacyę aż do t. z. marki dystanso- 
wej (Polizeibrett), zostawiając wozy tylne na 
torze głównym przed wjazdem do stacyi, a wte- 
dy pociąg drugi wjeżdżający z przeciwnej stro- 
ny, zatrzymuje się w stacyi, póki mu tamten nie 
usunie się z drogi, albo też nastąpić musi t z. 
manipulacya podzielenia pociągu przez odpięcie 
kilku wozów przedowych i przesunięcie ich za- 
pomocą lokomotywy na drugi tor uboczny. Ten 
drugi sposób jest jednak dozwolony tylko pod 
pewnemi warunkami, mianowieie jeżeli od przyj- 
ścia pierwszego pociągu do nadejścia drugiego 
jest co najmniej 10 minnt czasu, jeżeli wypad- 
i ki elementarne nie stoją na przeszkodzie i w 
końcu, jeżeli stacya od strony przeciwnej jest 
j zasłonięta zapomocą sygnalu na „wjazd wzbro- 
| niony“. Sygnał taki daje się nadjeżdzającemu 
 pociągowi zapomocą czerwonego światła na tz. 
tarczy bezpieczeństwa czyli dystansowej (Di- 


sążni od wjazdu do dworca (zwrotnicy) i po- 


Przez ogród miejski prowadzi, jak wia- | łączonej z budynkiem stacyjnym zapomocą przy- 
domo, nowa nlica, jeszcze bez Bazwy, agmi- | rządu elektrycznego w ten sposók, że za naci- 


śnięciem klawisza przez urzędnika służbę pełnią 
cego w stacyi, odzywają się dzwonki przy bud- 
ce strażnika, który na ich odgłos podnosi ro- 
dzaj dźwigni przy zwrotnicy, co w tej samej 
chwili powoduje zamierzony obrót tarczy dystan- 
sowej. Skoro to nastąpiło, przyrząd dzwonkowy 
umieszczony na budynku stacyjnym daje znak 
urzędnikowi ruchn,że tarcza ustawioną została 
tak, jak potrzeba. Wszystko to jest dziełem kil- 
kunastu sekund. 

Dnia 22 grudnia 1876 pociąg towarowy 
nr. 148 przybył jak zwykle z Podzamcza do 
stacyi bBarszezowie o godzinie 9 min. 55 albo 
56 wieczór (według południka peszteńskiego). 
Pociąg pospieszny od strony Zadwórza nadejść 
miał o godz. $ min. I a więc za 6 albo za 5 
minut i przejechać tylko przez stacyę nie za- 
trzymując się w niej ani na chwilę. Właśnie 
zaszła była bardzo nagła zmiana w temperatu- 
rze. Podczas gdy cały dzień padał deszcz przy 
+3 R., nagle około godziny 8'/, wieczór za- 
częlo marznąć, zerwał się wicher a z deszczu 
zrobiła się śnieżnica przy —3 R. Służbę przy 
ruchu pełnił wtedy oficyał p. Stanisław Gliń- 
ski i jego zadaniem było przeprowadzić krzy- 
żowanie pociągów. Skoro więc pociąg towarowy 
nr. 147 przybył na stacyę, p. Gliński dowie- 
dziawszy się, że pociąg ten liczy 60 wozów, 
postanowił ze względu, że tor uboczny w Bar- 
szczowicach obliczony jest tylko na 55 wozów, 
że więc cały pociąg nie zmieści się na nim, 
przeprowadzić manipulacyę podzielenia pociągu. 


Zawiadomiwszy o tem maszynistę słowami : 
„vorzichen ; der Zug wird gctheilt“ pobiegł 
bezzwłocznie do biura telegraficznego, aby za- 


pomocą wyżej opisanego przyrządu elektryczne- 
go zasłonić stacyę od nadjeżdżającego pociągu 
pospiesznego t. j. spowodować ustawienie tar- 
czy dystansowej na „wjazd wzbroniony“. 
daremnie przyciskał klawisz raz drugi i dzie 
sięty — dzwonki elektryczne na budynku sta- 
cyjnym milezały. Co się stało? Czy strażnik 
Kieyła zasnął? A może naciągnął za słabo ? 
P. Gliński próbuje znowu i z większą siłą 
przyciska klawisze — daremnie. Dzwonki się 
nie odzywają, znak nieomylny, że tarcza się nie o- 
bróciła... 

Tymczasem starszy przesuwacz wagonów, 
Jan Gościński, odpiął pięć przednich wago- 
nów z lokomotywą i tenderem od pociągu, a 
maszynista Józef 5liwiński, wiedząc że czas 


Ale _ 


EZ 


drogi, bo do nadejścia pociągu pospiesznego za- 7 


ledwie kilka minut, wyjechał z odczepionemi 5 
wozami za stacyę na przestrzeń, aby następnie 
wstecznym ruchem przesunąć je na drugi tor 
uboczny i niorować drogę pociągowi nadjeżdża- 
jącemu. Zaledwie jednak wysunął się 180 106- 
trów po za obręb dworca, usłyszał huk stra- 
szliwy jakby łoskot gromu i silnem wstrząśnię- 
ciem został z nóg powalony. (C. d. n) 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dnia 26 października. 


Kolumna turecka, ktora ciągnąc do Plewny 
w nocy z 17 na 18 b. m. stoczyła pod Ra- 
domircami z kawalleryą rossyjską tak pomy- 
ślną utarczkę, nie zdołała dotrzeć do Plewny. 
Między Dubnikiem a Teliszem o kilkana- 
ście zaledwie kilometrów od oszaicowanego 
obozu Ósmuna baszy spotkała ją katastrofa i 
obecnie cały oddział zamiast w Plewnie, znaj- 
duje się — w niewoli rossyjskiej, 

Kiedy po bitwie pod Radomireami pnł- 
kownik rossyjski Lewis cofnął się z drogi 
sofijsko-plewnieńskiej aż do Magali nad rze- 
ką Iskerom , oddział turecki posuwał się da- 
lej tą szosą i dnia 24 b. m. dotarł bez prze- 
szkód do Telisza, gdzie Szefket basza nieda- 
wano założył dość mocne fortyfikacye. Tutaj 
oddzial turecki liezący około 4000 żołnie- 
rzy z 4 działami napadnięty został niespo- 
dzianie przez bardzo przeważne siły rossyj- 
skie pod dowództwem gen. Gurki i po dzie- 
sięciogodzinnej zaciętej walee otoczony doko- 
ła, dostał się wraz ze sztabem i artylleryg 
do niewoli rossyjskiej. 

Jest to pierwszy sukces rossyjski pod 
Plewną i jako taki nie miuie bez sprawienia 
wielkiego efektu. Ale obok tej strony moral- 
nej bitwa pod 'Teliszeem ma jeszcze inne bar- 
dzo doniosłe znaczenie. Wskutek tej bitwy 
obręcz żelazny dokołu Plewny zamknął się, 
i armia Osmana baszy jest w tej chwili zu- 
pełnie osaczoną przez sprzymierzone wojska 
rossyjsko-rumunskie, 

ródła roszyjskie tylekroć  rozgłaszeł 
mylną wiadomość o zupełnem ocernowaniu 
Plewny, że w końcu zaczęto ignorować po- 
dobne doniesienia i nawet kiedy w pierwszych 
dniach b. m. uformowano pod gen. Gurki 
umyślny korpus w tym celu, lekceważcno 
sobie te wyprawę. Wszakże Osman basza co 
kilka dni otrzymywał transporty, a Szefket 
basza głosił emfatycznie, żu w częstych swo- 
ich wycieczkach z Orhanie do Plewny i ns- 
powrót, nie zdarzyło mu się nigdy spotkać 
z lancą rossyjskiego kawalłerzysty. Nie prze- 


s 


złożon go z 14 pułków ka- 
bateryl kounych i 8 batalionów 
zajął stanowisko nad rzeką Iske- 
rem w okolicy Magali o kilka mil na zachód 
wysyłając z tamtąd drobne od- 
działy kawaleryi dla niepokojenia nieprzyja- 
ciela na drodze sofijskiej. Jeden z tych od- 
działów pod dowództwem pułk. Lewisa sto- 
czył w nocy z 17 na 18 potyczkę pod Ra- 
domireami a następnie cofnął się do sił głó- 
wnych pod Magalą Tymczasem inna kolnm- 
na rossyjska, złożona 2% pierwszej dywizyi 
gwardyi i jednej brygady trzeciej dywizyi, 
wyruszyła 7 b. m. z Uoruiego Studna drogą 
ku Łowczy, stanęła 9 b, m, w Lisen, a 11 
b. m. drogą na Biras i Beglis dotarła do 
Kski-Berkaczu. Odpocząwszy lam dzień je- 
den, wyruszyła 18 października w dalszą 
drogę ku zachodowi na Sadowiec. 14 b. m. 
przeprawiła się przez rzekę Wid pod Świuą, 
a 16 b. m. stanęła pod Teliszem. Tam po- 
łączyła się z częścią kawaleryi Gurki i zy- 
skała kontakt z oddziałem gen. Laskarewa, 
który na czele sześciu pułków kawaleryj, 
czterech bateryj konnych i dwóch batalio- 
nów strzeleckich operował między Trsteni- 
kiem, Mitropolem i Dubnikiem w póľnoeno- 
zachodniej stronie od Plewny. Tak więc sil- 
ny kordon dokoła Plewny był już uzupeł- 
oddział turecki nadciągnął do 
próbowali przerwać łańench. 
ale nie poparci wycieczką Osmana baszy, 
ponieśli klęskę, © Której donosi dzisiejszy 
urzedowy telegram rossyjski 

Zadaniem Osmana baszy będzie teraz 
uderzyć przeważnemi siłami na pozycye ros- 
syjskie pod Teliszem, których odzyskanie 
jest dla armii jego kwestyą bytu. Jeżeli nie 
zdoła spełnić tego zadania. w takim razie 
będzie tylko kwestyą 


plewnieńskiej a 
8 


waleryi, 
strzelców, 


od Plewny. 


niony, gdy 
'felisza. Turcy 


kapitalacya 
CZASU. 


Piewny 


— 


Presse otrzymała z Sistowy 28 b. m. 
telegram następujący : „Rossyjskie reduty j 
roboty oblężnicze pod Plewuą skończone bę- 
dą z upływem bieżącego miesiąca, Liczba 
redut rumuńskich i rossyjskich wynosi 21, 
taka samą będzie liczba batery). 

" Ks. Imeretyński zganił przedwczesne 
porwanie się Rumunów do ataku. Rumuni 
zajmują pod Plewną prawe skrzydło, nastę- 
pują potem korpusy Kridenera i Zatowa; 
gwardya stanęła ua lewem skrzydle. Generał 
Gurko posunął się między Wid a Jskrę na 
zachód Plewny. Ogół sił pod Plewną wyno- 
si 100 batalionów piechoty, 70 szwadronów 
jazdy i 850 armat". 


mw 


Korespondent Daily News podaje 0 0- 
statwim ataku rumuńskim na redutę 
grywicką z dnia 19 b. m. następujące SZCZE- 
góły, o których się dowiedział w Bukareszcie. 
„Atak został wykonany przez 4 dywizyę ! 
był trzy razy powtarzany, a Za trzecim ra- 
zem uwieńczony pomyślnym skutkiem; ale 
w nocy zrobili Turcy naglą wycieczkę, 200 
łali odebrać redutę i wypędzić z miej Rumu- 
nów. Cała armia rumuńska pod Plewną PO 
stratach zrządzonych przez choroby i daw- 
niejsze walki i po odliczeniu urlopników, WY” 
nosi co najwyżej 16.600 ludzi. Jeżeli ZAŚ 
walka była w rzeczy samej tak zaciętą. JA% 
wspominają urzędowe telegramy, to straty 
rumuńskie wynoszą prawdopodobnie 800 do 
900 ludzi (wynoszą przeszło 1000 ludzi Red) 
Do reduty, atakowanej na dniu 19 b. m. abli- 
żali się Rumuni pod*zas ostatnich tygodni 2a 
pomocą przekopów. Podsunęli się oni poc 
nią bardzo blisko może na 120 lab 150 
kroków i wtedy przedsięwzieli atak. Wielką 
trudnością w takich razach jest obrona zdo- 
bytej pozycji, gdyż pozycye takie SĄ natu- 
rilnie od strony zwróconej do nieprzyjaciela 
zupełnie otwarte a potrzeba kilku godzin 
aby usypać szańce ia tej stronie. Słyszałem, 
że Turey podminowali redutę a skoro Rū- 
muni na niej już stanęli. wysadzili ją w Po” 
wietrze i równocześnie przystąpili do ataki. 
Wierze w to, że Turcy podminowali redutę. 
gdyż nie wysunęli żadnych kontrprzekopów. 
Ale Rumuni również założyli miny. Rza- 
czywista strata  sprawiona wybuchem miny 
jest zwykle bardzo mała, jeśli się do tego 
nie użyje ogromnej ilości prochu; ale zamię” 
szanie wywołane eksplozyą stanowi najwięk- 
sze niebezpieczeństwo.* 

Telegram, który wysłał Osman basza 0 
walce stoczonej na dniu 19 b. m. bynajmniej 
się nie zgadza z nadeszłemi dotąd wiadomo- 
ściami i opiewa: 
jaciel naszą pozycję W 
wem skrzydle. Atak 208 
jeden batalion pi 


Rador na naszem le- 
tał wykonany przez 


cowe, atak został odparty. Pociski nasze pa- 


dły na kilka magazynów amunicji, które 
wyleciały w powietrze. Nieprzyjaciel utrzy- 


muje ciągle ogień działowy. Wezoraj 


czuwali Turey, że po obu stronach szosy w 
oddalenin nie wielu wiorst gromadzą się zna- 
czne siły nieprzyjacielskie, aby nagle skom- 
binowanym ruchem przeciąć Osmanowi baszy 
ostatnią jego linię komunikacyjną. 

Generał Gurko otrzymawszy komeudę 
lotnego korpusu działującego ua tyłach armji 


| 


czw n ma RZ WR ZE 


„Dziś zaatakował nieprzy- | jęto pr 


echoty poprzedzony przez | Urzędowy biuletyn z Tulcz 
saperów, którzy usiłowali ustawić kosze szad- | gi 25 b, m: 


zaatakowali Rossyanie naszą pozycyę na za- 
chód od Plewny, ale zostali odparei.* 


Sulejman baszw odbywszy in- 
spekeye twierdzy Ruszczuka, przybyś w tym 
samym celu do Szumi, a ztamtąd udaje się 
do Warny Ta podróż naczelnego wodza ar- 
mii naddunajskiej wskazuje, że nie myśli on 
wcale rozpoczynać kroków zaczepnych, ani 
też nie obawia się atuku ze strony Rossyan, 
przynajmniej W najbliższej przyszłości. Gló- 
NSA Sulejmana baszy skoncentrowane są 
= Rasgradzie, ale pojedyńcze oddziały zaj- 
mują zawsze jeszeze wysunięte pozycye nad 
Łomem w Krasnie, Kadikiój, Tabasce i Ka- 
zelewie. Ani jeden Rossyanin nie przekro- 
czył dotychczas Lomu. a 

Nad góruym ł4omem zajmują wojska 
tureckie Hajdarkiój, Ajazlar i Opakę po le- 
wym brzegu tej rzeki. 


Z azyatyckiego teatru wojny 
otrzy mała Presse następującą depeszę z Tyfii- 
su z 28. b.m.: Główna część wojska do ob- 
leżenia Karsu przeznaczona, znajdaje się po 
stronie zachodniej w Deli - Mussa. © kolu- 
mnie wysłanej 44 Mukhtarem w kierunku 
Saganlidaghu i v Łazarewie nie mamy ża- 
dnych wiadomości. Ismaił Kurd basza cofa 
się spiesznie, celom wzmocnienia sił Mukh- 
tara baszy. i 
Bandy Ali Bega i Umandnewa rozpro- 
szono, dowódzcy udali się w góry. 
Dzienbiki rossyjskie donoszą, że gene- 
rał Obraczew. który odniósł zwycięstwo nad 
Mukltarem baszą, powołany został do arinii 
naddunajskiej. Pułkownik książę Nakaszidze 
uspokoił Kachetyę i wpędził powstańców do 
lasów. 


e cwi 


OSTATNIA POCZTA 
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Moniteur pisze: Po radzie ministrów 
odbytej dziś (23 b. m.) popołudniu naradzał 
się marszałek Mac-Mahon 2 księciem Bro- 
i Fourtou i oświadczył uisdwuzna- 


glie h ; ; 
a tu nie może być 


cznie, że o zmianie gabine 
teraz mowy. l 
Komitet lewicy senata francuskiego 
wydał manifest do wyborów, zalecająć im u- 


4 listopada. „Pamiętajcie, powiada manifest 
że macie wybrać tych, którzy trzecią część 
senatorów mianują. Jeżeli to odnowienie se- 
natorów wypadnie na korzyść republiki, spro- 
wadzi ono zgodę Senatu z Izbą i na długie 
czasy usunie wszelką możność starcia się. 
Nie dajcie się odstraszyć naciskiem na was 
Wywieranym i spieszeie wszyscy społem bez 
wyjątku do uru!“ 


„  Bióro Reutera donosi, że sir Henry El- 
lot mianowany został posłem w Wiedniu. 
lia miejsce sir A. Buchanava. — Morning 
Post nazywa bezzasadnem doniesienie, jakoby 
Sulejman basza pułkownika Bakera i innych 
oucerów augielskich odesłał do Konstauiy- 
nopola. 


TELEGRAN 


raamo a a man a aen 


5 Wiedeń, 25 października. Ko- 
misya ugodowa obradowała BJ neła= 
wą, wprowadzającą w życie now y 
statut bankowy, mianowicie nad 
$. 1, który uznaje prawo Węgier do u- 
tworzenia samoistnego banku. Po dłu- 
giej rozprawie przyjęto ten artykuł 29 
głosami przeciw 6. Nad wnioskiem 
podkomitetu, ażeby projekty ugodowe 
przedłożone zostały lzbie dopiero po 
opracowaniu wszystkich sprawozdań i 
nad wnioskiem Śchaupa, ażeby czas 
wejścia w życie ustawy bankowej o0- 
kreślony został osobną ustawą, Wy- 
wiązała się także dłuższa rozprawa, 
w której prezydent Izby deputowanych 
dr. Rechbaner i minister skarbu Pre- 
tis przemawiali za jak najspieszniej- 
szem załatwieniem i oświadczyli SIĘ 
przeciw wnioskowi podkomitetu. W nio- 
sek ten uchylono w końcu 23 głosami 
przeciw 15, Wniosek Schaupa zaś przy- 
awie jednogłośnie. 

Petersburg, 25 października. 
enicy dono- 
Po rozpaczliwej dziesię- 
ciogodzinnej walce generał Gu rko, 
któremu «ano także część gwardyi, 0- 


(18) Panował wczoraj silną pozy” 


dział w wyborach do rad departamentowyel į 


M 
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cyę turecką między Górnym Du- 
bnikiem a Teliszem, stanął na drodze 
do Sofii i wzmaenia swoją pozycyę 
W zięto do 
niewoli Achmeda Ewsi baszę i jego 


nowemi  fortyfikacyami. 


szefa sztabu, wielu oficerów tureckich, 
około 3000 żołnierzy i 


3 caly 
pułk kawaleryi, zdobyto 4 działa, 


kolicy tej miejscowości. Atak rossyj- 
iski nastapi? z kilku stron równocze- 
l snie. Po kilkugodzinnej, bardzo 
zaciętej walce zdawało się już, że 
Turcy się chwieją i ustępują, ale na- 
'deszły posiłki, i Turcy ostate- 
(„cznie odparli Rossyan, którzy 
| stracili 800 ludzi w zabitych i 6 jeń- 


dużo karabinów i nabojów. Rossyj-|ców. Straty tureckie wynoszą 60 za- 


skie straty 
Znaczne. 


W k-lumnie carewicza poległ 


jeszcze nieznane, aa 


bitych i 140 rannych, między który- 
mi jest kilku oficerów. 
Telegram Szefketa baszy z Or- 


ksiażę Sergiusz Leuchtenberg|hanie donosi, że Rossyanie ata- 


v 


na rekonesansie. 


Bukareszt, 25 października. 
W wykonanym przez armię carewicza 
rekonesansie polegi kula w ezoło 
ugodzony książę Sergiusz 
Leuchtenberg. 

Konstantynopol, 25 paźdź. 
Office Reuter donosi: Sulejman ba- 
sza przybył znowu do Szumli i udaje 
się do Warny na dalszą inspekcyę 
armii. 

W Szybee trwa dalej bombar- 
dowanie fortu Sw. Mikołaja z 
tureckich bateryj moździerzowych. 

Oddział turecki przekso 
czył 24 b. m. Łom i posunął się 
ku Ayazlar. 


Bkonstamtymepoł, 25 paźdz. 
| Agencya Havasa donosi: Wedłno tele- 
Rasgradu ti 


gramów Z Rossyajie 
stracili 24 b. m. w walce r To- 
van Czyfłik 800. ludzi. Pak; rid 
stratę ponieśli Rossyanie = LP e 
szej walce pod Telisz. 


ozna = 


Wiedeń, 26 października. (Tel. 
pryw.) Grono deputowanych Rady 
Państwa, między nimi także i Polacy, 
wnosi dziś interpelacyę do rządu 
następującej treści: 1) zy prawdą 
jest, że rokowania z Niemcami o tra- 
ktat han dlo w 0-6łowy zostały prze- 
|rwane? 2) Z jakich powodów nasta- 
| pilo to przerwanie układów? 8) Ja- 
kich środków użyje rząd, aby zapo- 
biedz szkodliwym następstwom, które 
okazać się mogą przez zatamowanie 
dawnych i już utartych stosunków 
obrotowych z Niemcami? 


Wiedeń. 26 paździe 
pryw). W skutek zachwiam! 
o odnowienie traktatu han 
wego, dzienniki uważają półroczm 
wizoryum we wszystkich 
styach ugodowych 78 
czność nuieuniknioną. IE 

Komisya ugodowa uchwaliła, że 


wszystkie przedłożenia U godowe 
kcyi 


rnika (Tel. 
a rokowań 
dlowo-Gło- 
e pro- 
kwe- 
konie- 


maaa ZO a EN 


mają być równocześnie do san 
przedłożone. 


Wiedeń, 26 października: (T e. 
pryw.) Wiener Abendpost donosi, , że 
sytuacya na teatrze WOJNY jest 
podobną do sytuacyi politycznej w? 
Francji. Strony walezące nte chcą za. 
wrzeć pokoju tak samo, jak pogodzić 
się nie chca stronnictwa francuskie. 
Jedna i druga strona postanowiła wal- 
czyć do ostateczności. 


Wiedeń, 26 października. (Zel. 
pryw.) Pogłoski 0 zmianie naczel- 
nego dowództwa armil rossyjskiej 
i o powołaniu ks. Barjatyńskiego 
do głównej kwatery utrzymują SIĘ 
ciągle. 

Podczas gdy urzędowa depeszą 
rossyjska doniosła o zwycięstwie gen. 
Gurki i o wklinowaniu się Korpusu 
tęgo generała miedzy Piewną a linią 
komunikacyjną do Sofii — nadeszły 
tu przeciwnie z żródła tureckiego de- 
pesze, które zapewniają, że Kossya- 
nie zostali odparci i stracili 
1800 ludzi. 

idonstamtymopoł, 25 paź- 
dziernika. Telegram Sulejmana ba- 
szy z Razgradu donosi: Wczoraj 2a- 
atakowali Rossyanie w sile 36 


a RON w m 


batalionów, 8 bateryj i kilku pułków 
jazdy pozycye nasze, zajęte przez Assa- 
fa baszę pod Jowan-Ozyflikiem i w o- 


'kowali miejscowość Telisz w okolicy 
| Radomircza, na drodze wiodącej do 
iPlewny. Rossyanie zostali pobici 
lj odparci, ale kozakom udało si 


| przerwać komunikacyę telegraficzną. 


{ 
Í 

Koastantynopol, 25 paż- 
| dziernika. Komendant Ruszczuka 


| donosi telegraficznie: W nocy z po- | 
|niedziałku na wtorek przepra wili 
jsię Turcy na barkach przez 


Dunaj w okolicy Ruszczuka, uderzy- 
lli na forpocziy nieprzyjacielskie na 
| brzegu rumuńskim i zabili około 50 
| Rossyan. W środę Rossyanie w sile 
| 12 batalionów piechoty, jednego puł- 
ku jazdy i 2 bateryj uderzyli na 
wojska tureckie pod Rus z- 
lezukiem od strony Pyrgos, ale po 
kilkugodzinnej walce zostali odparci. 
| Rossyanie stracili 150 zabitych i dwa 
EU tyle rannych. 


an m 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

| Wiedeń, dnia 26 października, go- 
dziņa 10 min. 42. Akcye kredytowe 21350, 
Angło-Austr. 94:75, Unionsbank ——, Ko- 
lej Karola Ludwika 247:—, południowa 74—, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
|—— Gal. listy indemnizacyjne —'-—, Gal. 
| bank rustykalny —,—, Losy zr. 1860 ——, 
| Napoleonsdor 9:49. Usposobieuie ciche, 

i mą 

Odpawiedziałne redaktor Wiadysław Łoziński. 
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NABESŁANE. 
m$ Zwracamy uwagę na dzisiejszy 
inserat fabrykanta mafty Piotra Mia- 
czyńskiego. 
spostrzezenia meteorologiczne 
z łuia 26 października 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 73086 mm. Psychrometr suchy UMN 
Psychranietr wilgotny 2490. krężność pary 53mm. 
Wiigoć 9177, Zachmurzeuie 5, Wiatr SEL. 
Ozon 4. Opad w nim. z ostatnich 24 godzin. 
Temperatura powietrza--9%4"R, 
Barometr opada. 


krzyjechaki de Kosowa 
dnia 24 października 187%. 
Hotel George'a. 

Pp. M. Varnav z Multan. F. Gradensteim 
z Wiednia. E. Orain z Paryża. Dr. $. Wolań- 
ski ze Stanisławowa. 

Motel Angielski, 

Pp. J. K. Puzyna z Czarnołożea. — H. 
Kruszewski z Chorobrowa. W. Rylski z Uhry- 
| nowa. S. Zawałkiewicz z Lackiej-Woli. A. Pi- 
ilet z Francyi. L. Modzelewski z Podola ros. 

Hotel Krakowski. 

Pp. R. Zdańkiewicz z Mielca. M. Paw- 
łowski z Wołynia. A. Turkiewicz z Rossyi, J. 
Winnicki ze Zbaraża, 

Note! Warszawski, 

Pp. L. Andruszewski z Załanowa. H. We- 
reszczyński 4 Hołoskowa. F. Pöck z Tanopola. 
J. Buchowiecki z Plancza. 

Hotel Podolski. 

Pp. N. Krajewski z Czech. 
z Bregencyl. 


| 
| 
| 


D. Robacki 


nńsłel kanga. 
Pp. W. Tebinka z Drohowyża. M. Be- 
werley z Odessy. L. Wiśniewski z Mielca. J. 
Einspenner z Kaxlsbadu. L. Oestreicher z Karls- 


badu G. Borhegyi z Gaja. F. Holzinger z Wie- 


dnia. M. Klein z Wiednia. J. Steiner z Wie- 
dnia. A. Hermann z Wiednia. A. Schuiz z Wie- 
dnia. 


€diechsił ze kwowa. 
Bp. neh Dzieduszycki do Zaleszczyk. 
Dr. F. Fruchtmann do Stryja. Z. Swieykowski 
do Tarnopola. E. Teliakowski do Brodów. A. 
Ohrzanowski do Polski. Rosetti da Czerniowiec. 
J. Teodorowicz do Russowa. 


Pociągi Kolejowe. 
Przychodzą do Lwowa. 


2 Krakowa; o godzinie 5 minut 30 runo (pociąg ja 
spieszny); o godzinie 9 w. 25 wieczór (pociąg sn 
bowy): © godz. 10 miu. 35 przed południem (pe 
uag 1uięs any). 3 

2 Podwotsezysk: (na dworzee lwowski główny): o 
godz. ŁO min. 33 wieczór (pociąg pospieszny, i 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): 0 go 
3 min. 48 po południu (pociąg mięszany). 
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(5863 1—3) 
wydzierżawić się mających: przedmiotów pobor 
góluionych okręgach na rok 1878 z prawem 


WW w. 


ix za w 


ü podatku konsumcyjnego w niżej poszeze- 
milezącej prolongaeyi na lata 1879 i 1880. 


=) 
: | | 
= Cena fiskalna Licytacya odbywać się bę- 
$ > dzie w c. k. powiatowej dy- 
E a TAA Klasa j 7 7 
a Okręg dzierżawny taryfy rekcyi skarbu we Lwowie 
2 JST e od godziny 9tej rauo do 
E SARZE a 2giej po południn dnia 
a zir. „| ATE 
TA Es m l 

1 j Dawidów II AE ać Ę=F = 6 listopada 1877 r. 

2 | Jaryczów II 1200 — | — |= dtto- 

8 | Nawarya TII z — | — | — dtto. 

i I 

4 | Szezerzee | ij ora | — A dito. 

5 | Gródek į III 9280 — | — | — | dtto. 

6 | Janów mi w = = |= dtto. 

Mikołajów w staro- | 7 lis 

% | stwie Żydaczowskiem| IH eE |-75 istopada 1877 r. 

8 | Żurawno IU EnD — || = | F= | dtto. 

9 | Kulików IJI aO = || = | == | dtto. 

10 | Wielkie Mosty M a e e dtto. 

11 | Żółkiew III 5512| — | — |- | dtto. 

12 | Wielkie Mosty II 2 a. 30! 50| dtto. 


Uwaga. Wykazy miejscowości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, 


mogą przy powiatowej Dyrckcyi skarbu we Lwowie 


lub też w „dotyczących Nadzorach straży 


skarbowej N. IH we Lwowic, w Gródku, w Zurawnie 1 W „ółkwi być przejrzane. 
Č. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Lwów dnia 23 października 1877. 


(5870 1—3) dundmadnitg. | 

B. 367. Das f. f Bezirfzgericht giebt 
befannt, daj gur Ginbringung der Forderung 
21 ff 50 tr. fammt Jtebengebithr für Kisig 
Heller die der Nachlajjmajje nah Filip Hein- 
rich Schulz gehörige in Rachin CN. 30 gele- 
gene Grundrealitit am 25 Dftober, 22 Io 
vember und 20 Dezember 1877, um 10 Ubu 
B. M. kiergerichta verdngert werden wird. 

Qigitationsbedingungen fönnen  Hierge= 
rits cingefehen werden. | | pó 

Der Musrufspreis beträgt 1350 fl., daz 
Babium 135 fl. A 

Dolina 27 Auguft 1577. 
(5864) ©gioszenie. lL. 14394. 


W Imienin Jego Cesarskiej Mości! 

O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie $$. 489 i 
i 494 ustawy o postępowaniu karnem i $. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku c. k. Pro- I 
kuratoryi Państwa, że treść artykułu umie- 
szczonego w numerze 239 czasopisma „Ga- i 
zeta Narodowa“ z dnia 18 października 1877 
pod napisem: „'Telegramy Gaz. Nar. i osta- 
tnie wiadomosci“ poczynającego się od słów: 
„W Genewie wyszła polityczna broszura...“ 
a kończącego się słowami: „... . niech re- 
sztę sobie czytelnik dośpiewa* zawiera w So- 
bie znamiona występku przeciw spokojowi i 
porządkowi z $. 800 u. k., że zatem za- 


| (5869) 


i 
rządzona przez ć. k. Prokuratoryę państwa 
konfiskata tego numeru czasopisma „Gazeta 
Narodowa” jest usprawiedliwioną, dalsze roz- 
powszechnienie tresci tegoż inkryminowanego 
artykułn wzbronionem. i że zabrany nakład 
ima być zniszczonym, | 

Co się do publicznej podaje wiado- 
mości. i 

Lwów dnia 81 października 1877. 
(5868) Obwieszczenie. 

L. 5521. Komisya hipoteczna rozpocznie 
dochodzenia celem założenia księgi grunto- 
wej dla gminy Strzałek na dniu 5 listopada 
b. r. o godzinie 9 przed południem w sie- 
dzibie sądu. j 

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
daniu stosunków posiadania, może się zgło- 
sie i wszystko przytoczyć, to dla wyjaśnienia 
lub ochrony swych praw za Stosowne uzna. 

C. k. sad powiatowy. 

Bóbrka dnia 24 października 1877. 
©gloszenie. 

L. 9940. Ze strony komisyi dla zakła- 
dania ksiąg hipotecznych z c. k. sądu p wia- 
towego w Brodach wydzielonej wyznacza się 
do rozpoczęcia dochodzeń miejcowych w celu 
założenia ksiąg hipotecznych w gminie kata- 
stralnej Gaje Starobrodzkie, dzień 30 paź- 
dziernika 1877 na którym każdy kto ma interes 
prawny w zbadaniu stosunków posiadania 


śnienia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna, przytoczyć może. 

Brody 28 października 1877. 
(5865) Ogloszenie. | 

L. 2204. Na czwartą zwyczajną kaden- 
cye Sądu przysięgłych w c. k. sądzie obwo- 
dowym w Nowym Sączu która się rozpoczyna 
w dniu 3 grudnia 1877 o godzinie 9 przed 
południem wyznaczony został Prezydent sądu 
obwedowego Jarosz przewodniczącym, zaś 
radcy Zdański, Kieryczyński, Haluzko i Ma- 
jer zastępcami jego. 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz dnia 18 pażdziernika 1877. 
(5866 1—3) Eaift j 

BI. 10367. Bom Stanislauer f. f. Rreiz- 
gerichie wird befannt gemacht, dağ zur Gin- 
bringung der bom Wladimir Ritter v. Wil- 
czyński der É © priv. alg. öfter. Boden- 
Credit-Anftalt in Wien jchuldigen Forderung 
pr. 11286 fL 20 fr. ö. W. m effectiven Sil- 
ber oder 2821550 effectiwen franzófijchen 
Franfen f. N. ©. bie mit dem Bejchluge des 
È f Vanbeśgerichteż in Wien vom 9 Dezem- 
ber 1876 JL. 101074 bewilligte cgefutive eil- 
biethung der bem Scjuldner Wladimir Ritter 
v. Wilezyński gefóriger Giiter Mołotków unD 
Hwozd jamint żugchór Solotwiner DBeirfeż 
piergerichta in 3 Terminen nifmlih am 8 
November, 3 Dezember und Z8ten Dezember 
1877 um 10 Uhr V. M. unter nachjtefender 
Bedingungen vorgenommen werden wird. 

i. Der Yusrufsprcia beträgt 30.000 fl. 
0. W. 

2. Dag Badtum 3.000 fl. 

Die übrigen Ligitationsbedingungen und 


der Tabularaugzug fónnen in der H. g. Mez 
giftratur eingefehen werden. 

Stanislau 15 September 1877, 
(5837) Erteunutnijz. 


Dag É f. Lanbesgeriht in Brinn hat 
auf Antrag der £. E Staatganwaltjchaft in 
Folge deg Bejchlufjeż vom 14ten Oftober 1977 
B. 14559, zu edt ertannt: 


R, 


Der Snbalt deg rtifel(3 mit der Auf- 
jprift: „Narodni poslanci a okresni hejtma- 
ne“ in der Beitjchrijt „Obcan* Nr. 82 vom 
11 October 1877 begründet den Thatbeftand 
des Vergehens gegen die Öffentliche Muhe 
und Ordnung nadh $ 300 St. ©. es wird 
baher unter gleichzeitiger Beftütigung der ver- 
fügten Befdlagnahme nad $ 493 St. tp. O. 
die Meiterwerbreitung Diejer Drudjehrift ver- 
boten. 


(5861) Edyk t. 

L. 5080. O. k. sąd powiatowy w Luba- 
czowie ogłasza, że złożone zostały u niego 
do przejrzenia arkusze posiadania i inne akta 
służyć mające do założenia księgi hipotecz- 
nej dla gminy katastralnej Onyszki. 

Zarzuty przeciw arkuszom posiadania 
wnoszone być mogą ustnie lub pisemnie w 
tutejszym sądzie aż do dnia 5 listopada 1877 
na którym to dniu w razie wniesionych za- 
rzutów dochodzenie Sprostowawcze przepro- 
wadzone będzie. 

C. k. sąd powiatowy, 

Lubaczów 21 października 1877. 
(5854 1—3) dowieszczenie, 

L. 16780. C. k. sąd obwodowy tarnow- 
ski niniejszym edyktem Wiadoino czyni, iż 
p. Józef Fast przeciw Władysławowi Jawor- 
skiemu o zapłacenie sumy 442 zł. w. a. po- 


iemnmasnińia Ćuoweciapww w. 


L. 13830. | zgłosić się i wszystko cokolwiek dla wyja- 


CD A z O ZA Z ZZ ZOZ AO, e O 


zew wekslowy wniósł, wskutek czego nakaz 
zaplaty pomienionej sumy wydano. 

Ponieważ pobyt zapozwanego nie. jest 
wiadomym, przeto ustanowił „dlań sąd tutej- 
szy kuratorem na koszt i niebezpieezeństwn 
tegoż tutejszego adwokata dra Forysta i te- 
muż doręczenie nakazu zapłaty zarządził, 

Tarnów dnia 18 października 187%. 
(5818) 1—3) Bdy k t. 

L. 48710. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, że 
Wydział krajowy królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z wielkiem księstwem krakowskiem. 
przeciw Józefowi Stanisławowi Felicyanowi 
trojga imion hr. Stadnickiemu o zapłacenie 
sumy 1575 zł. w. a. pod duiem 30 czerwca 
1876 pozew wniósł i o pomoc sądową pro- 
sił, w skutek czego pozew uchwałą z dniu 
21 października 1876 l. 55695 do pisemnego 
postępowania dekretowany został. 

Ponieważ miejsce pobytu pozwanego 
Józefa Stanisława Welicyana trojga imion hr. 
Stadnickiego jest niewiadomem, a zatem e. k. 
sąd krajowy do zastępowania ua jego koszt 
i szkodę tutejszego adwokata dra Popławskie- 
go z zastępstwem awokata dra Jamińskiego 
kuratorem mianował, z którym niniej » 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galie;i 
przepisanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa sie 
zapozwanego. aby w należytym czasie osobi- 
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Lwów dnia 21 września 1877. 


(5882 2—3)  ebbwieszczenie. 

L. 4483. W skutek uchwały e. k. sądu 
obwodowego w Rzeszowie z dnia 9 ezerwca 
15% L. 8979 uznaje Macieja Przygodę v 
Lutezy marnotrawcą, dodając mn Jana Szur- 
leja gospodarza z Lutezy za kuratora. 

C. k. sąd powiatowy 

Strzyżów dnia 16 sierpnia 1877. 

(5507 2—3) Edykt 

| L. 4561. O. k. sad powiatowy w Jano- 
wie ogłasza, że celem śŚciągnięzia dłużnej 
sumy 140 zł. 64 ct. z przynależytościami dla 
zakładu kredytowego włościańskiego odbędzie 
się licytacya realności pod ur. 121/98 w Ja- 
nowie położonej Mikołaja ji Melanii Kuczma 
własnej, ciała tabularnego niestanowiącej, w 
trzech terminach, dnia 22 listopada, 18 i 20 
grudnia 1877, o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi suma 300 zł., 
wadyum 30 zł, 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

Janów dnia 18 września 1877. 

(5782 2—3) OBbwieszczemie. 

L. 7550 Dobromilski sad powiatowy 
ogłasza że w duiach 14 gruduia 1877. 17 
styczuia i 22 lutego 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano w sprawie zakładu kredyt. 
włość. przeciw Janowi i Teresie Lehm, i 
Piotrowi Koch o 549 złr. 6 ct. przymusowa 
sprzedaż realności l. 79w Lacku położonej 
przeprowadzoną zostaniez ceną wywołania 
1000 złr. wadym 100 zł. Warunki wolno 
jest w registraturze przeglądnąć. Kuratorem 
wierzycieli ustanowiono Jędrzeja Grabowskie- 
go z Dobromila. 

Dobromil duia 5 października 1877. 


(5709 3—3) E dykt 

L. 7550. ©. k. sąd obwodowy w Sta- 
nisławowie ogłasza, że w miejsce dotycheza- 
sowego zarządu w masie rozbiorowej Pereca 
Hecht administratorem Leiba Sebratter zaś 


tegoż zastępcą Berl Grosberg zatwierdzonym , 


został. T 

Stanisławów 25 sierpnia 1877. 
(5835) 3—3 Konkurs 

1. 8587./pr. Posada radcy sądu krajowego 
z płacą VII klasy rangi przy sądzie obwod, 
w Złoczowie a wrazie przeniesienia przy in- 
nym sądzie kolegialugm jest do obsadzenia. 
Ubiegujący się o powyższą posadę wniosą 
podania swe w terminie czterech tygodni do 
prezydynm sądu obwodowego w Złoczowie 


Lwów d. 22 października 1877. 


(5833 3—5) Edy kt. 

L. 47791. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie rozpisuje niniejszem w sprawie Waady 
hr. Ustrowskiej, przeciw Antoninie Kobyliń- 
ńskiej puucto 1118 zł. w. a. z pn. publiczną 
przymusową licytacyę dóbr Kulików wraz z 
przyległościami Doroszów wielki i Doroszów 
mały w dwóch terminach dnia 26 listopada 
1877 i dnia 10 stycznia 1878, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem w gma- 
chu e. k. sądu krajowego na których po- 
wyższe dobra za, lub powyżej ceny szaeun- 
kowej w kwocie 182601 zł. w. a. sprzedane 
zostana. A 

Gdyby na tych terminach sprzedaż do 
skutku nie przyszła, zostanie wyznaczonym 
nowy termin dla ułożenia łatwiejszych wa- 
runków na dzień 8 lutego 1878 o godzinie 

orzed południem. 
sj ah w kwocie 18260 zł. w. a wi- 
nien każdy z licytujących, bądź w gotówce, 
hądź w papierach pospólnych przed roZzpovzę- 
ciem licytacyi do rąk kemisyi licy tacyjnej 
złożyć. = 
Bliższe warunki, akt oszacowania, oraz 
ekstrakt tabularny przejrzeć można w tusą- 
dowej registraturze. „a 

Z c. k. sądu krajowego. 
lwów dnia 14 września 1877. 
(5834 3—3) Edykt. 

L. 54085. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia, z miejsca po- 
bytu niewiadomego p. Stanisława Smoluw- 
skiego, iż w skutek wniesionego przez p. 
Aleksandra Janowicza przeciw niemu poda- 
nia z dnia 12 października 1877 1. 54085 
nakaz płatniczy na sumę wekslową 600 zł, 
w. a. Z pn. wydano i takowy równocześnie 
ustanowionemu kuratorowi p. adw. drowi 
Bisterskiemu doręczono. 

Lwów dnia 18 października 1877. 
(5601 5—3) Ogloszemie konkursu. 

L. 4077/pr. Wcelu obsadzenia opróżnio- 
nej przy ©- k. sądzie powiatow. w Myślenicach 
ewentnaluie przy innym sądzie powiatowym 
lnb kollegialnym opróżmionej posady adjum- 
kta sądowego. rozpisuje się konkurs z termi- 
nem dni 14, nadmieniając, że podania w dro- 
dze przepisanej do Prezydyum e. k. sądu 
krajowego w Krakowie wniesione być mają- 

Z Prezydyum c. k. sądu krajowego 

w Krakowie duia 20 Października 1877 
(5829 3—8 Konkurs. 

L. 2216/pr. Celem obsadzenia posady sę” 
dziego powiatowego w Gorlicach lub przy 
innym sądzie powiatowym opróżnić się Mar 
jącej rozpisuje się koukurs z terminem 
dniowym. s" 

Ubiegający sięo tę posadę mają wnieść 
podania do c. k. Prezydyum sądu obwodo- 
wego w Nowym Sączu. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego 

Nowy Sącz d. 20 października 1577. 
(5813 3-—3) E dyki. 

L. 7176. C.k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany dla okolicy miasta Lwowa czym 
wiadomo, że ma żądanie Teodora i Pawla 
Przeszlakiewiczów w celu zaspokojenia tychże 
pretensyi 525 zł. i 815 zł. w. a. z przynale- 
Żytościumi przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 63 w Brzuchowieach przedtem Jana I 
Maryi Skoraczyńskich obecnie Chany Lów 
własnej, w drodze publicznej licytacyi w je- 
doym tylko terminie na dniu 26 listopuda 
1877 r. o godzinie 10 w tutejszym sądzie za 
jakąkolwiek cenę sprzedaną będzie. 

"Cena szacunkowa wynosi 5730, wadynm 
zaś 270 zł. w gotówce, w obligacyach inde- 
mnizacyjnych i listach zastawnych towarzy- 
stwa kredytowego lub banku hipotecznego 
wedle kursu lub w książeczkach kasy OSZCZE- 
dności. 

Resztę warunków przejrzeć možna w 
tutejszej registraturze w godzinach urzędo- 
wych. ; 

O czem się uwiadamia obie strony tu- 
dzież wierzycieli hipotecznych, a to z miej- 
sca pobytu wiadomych do rąk własnych a 
to: e. k. Prokuratoryi skarbu, Antoniego Le- 
way, Eliasza Goldsteina, Jenty Spender. Leiby 
Werka, Wincentego Zienkiewicza, Andrzeja 
Olsiewieza, Beilę Landau, Rifkę Atlas, Her- 
sza Grunberga, Barucha Goldstauba, tudzież 
Leopolda Kunasiewicza z wiejsca pobytu nie- 
wiadomych i wszystkich innych, którzyby 
po wydaniu wyciągu tabularnego ze swemi 


Gazeta Lwowska Nr. 270 : 


gk d 


prawami do tabuli weszli lub którym by 
i uchwala niniejsza doręczoną być nie mogła 
przez kuratora adw. dra Semilskiego. 

Lwów dnia 17 lipca 1877. 
(5830 3—3)  Stumduadung, 

BL 298. Bom f. f Bezirtsgeridjte in 
Mielnica wird befannt gemacht, dak am 30 


się robi. Pierwszeństwo służy kandydatom 
którzy ród swój wywodzą od fundatora ś. p. 
Stanisława Ładuńskiego lub też z familii 
Bujnowskich, czy to po mieczu czy po ką- 
dzieli chociażby nawet w dalszej linii. 
Kandydaci wiuni wnieść podania swo 
je za pośrednictwem zakładn, do którego na 


Oftober, 27 November und 24 Dezember 1877 nauki” uczęszczają , do Wydziału krajowego 
jedesmal um 10 Vormittags eine öffentlide | aajpóźniej do 15 listopada r. b. i załączyć 


metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież 
ostatnie świadectwo szkolne, ci zaś którzy 
według tego co wyżej powiedziano, 


czefutive geildietung des früher dem Mendel 
| Birkenfeld und gegemwettig zu deffen Con- 
curómafje ‘gehörigen fünften Fheile per in 


Mielnica sub. N. 293 gelegenen, feinen Tabu. | mieć pierwszeństwo do stypendyów z niniej- 
facfórper bildenden Realität zu Gunfteu beg | SZEJ fundacyi, winni również w tym kiernn- 


ku zupełne dowody przedstawić. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi i W. Ks, Krakows. 

We Lwowie 3 października 1877. 


(5666 3—3) Edyk et. 


Ł. 53547. O. k. sąd krajowy jako ban- 
dlowy we Lwowie zawiadamia p. Michała hr. 
Karnickiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że ua Żądanie e. k. uprzyw galie. Banku 
hipotecznego we Lwowie w skutek uchwały 
z dnia 81 sierpnia 1877 1. 45403 przeciwko 
niemu nakaz zapłacenia sumy wekslowej 300 
zł w. a. z pn. wydany został, i 

Gdy miejsce pobytu p. Michała hr. 
Karniekiego nie jest wiadome, przeto dla 
niego kuratorem p. adw. dra Dziabińskiego 
z substytucyą p. adw. dra Majewskieco ba 
nowiono i ustanowionemu kuratorowi powo- 
łany nakaz zapłaty doręczono. 

Rzeczą więc p. Michała hr. Karnickie- 
go jest do ustanowionego kuratora zgłosić 
się i temuż potrzebnej informacyj udzielić 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowić i 
o tem sądowi donieść inaczej bowiem z za- 
niedbania tego wyniknąć mogące szkodliwe 
skutki sam sobie przypisaćby musiał. 

Z e. k. sądu krajowego jako handlowego 

Lwów dnia 13 października 1877. 
(5708 3—3 Edyk t. 

L. 10554. O. k. sad obwodowy w Sta- 
nisławowie wzywa niniejszem nieznajomego 
posiadacza zaginionej książeczki wkładkowej 
Tłumackiego Stowarzyszenia kredytowego za- 
rejestrowanego z nieograniczona poręką 0- 
szezęduość“ na wkładki oszezędności i na 
rachunek bieżący, w księdze głównej na stro- 
nicy 1 powołany Nr. 31 Zaopatrzonej pokwi- 
towaniem z duia 4 stycznia 1876 do L 
dziennika 922 na wkładkę Towarzystwa oo- 
spodarczego w Tłumaczu w sumie 800 złr. 
w. a. zawierającej, aby tę książęczkę w sge- 
ściu miesiącach tutejszemu sądowi przedłożył, 
ile inaczej takową na dalsze żądania Towa. 
rzystwa gospodarczego w Tłumatzu zaamor- 
tyzowaną zostanie, 

Stanisławów dnia 29 sierpnia 1877. 
(5706 3—3) Gołuwieszezemie. 

_ L. 6481, ©. k. sąd powiatowy w Ula- 
nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko- 
> p ierzytelności” Józefa Wiezena w ilości 

zło z 


(Titus Dobrzański pto 100 fL tm Geriehte. 

'fofafe wird vorgenommen werden; wobei der 

| feizubietende Nealitótaurthetl bei den zwei er- 

ften Siąitationsterminen wur über oder um 

der Sdhagungówerth, beim Dritten dagegen 

andy unter Demfelben wird veräuhert werden. 
- Das Badium beträgt 30 fi. 

Das frotofoll über bie pfandwetje 
Befpreibung ud Sthigung und bie übrigen 
i Qizitationgbedinyu gm fónnen in der Negiftra= 

r cinqejchcm werdeu. 
p” O den 25 Februar 1877, 

3-3) Edykt. 
L. 7766. Sokalski e. sąd powiatowy u- 
stanowił dla Stanisława: Koszałkowskiego ze 
Zabuża. ZA marnotrawcę uznanego, kuratora 
w osobie Fedorego Karawana ze Zabuża. 

Sokal 17 lipea 1877. 


(5677 3—3) Ogloszenie konkursu. 

L. 31472. W celu nadania stypen- 
dzów E fundacyj t.  konwiktowych po 210 
zł. i 157 zł. 50 et. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Z tych przeznaczone są stypendya z 
fundacyj Zawadzkiego, Russyana, Matczyń- 
skiego i Potockiego dla młodzieży szlache- 
ckiego pochodzenia; z fumdacyi Głowińskiego 
dla szlachty i nieszlachty, wreszcie z funda- 
cyi t. Z. Krakowskiej zakordonowej dla mło- 
dzieży pochodzenia nieszlacheckiego. 

Ubiegać Się mogą o takowe uczniowie 
publicznych szkół średnich i wyższych, wno- 
sząc podania swoje za'pośrednictwem zakładu 
do którego na naukę uczęszczają do Wydziału 
krajowego, a to najdalej do 15 listopada r. b. 

Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
dowody dobrego postępu w naukach, miano- 
wicie zaś świadectwo z ostatniego półrocza 


|| 
| 
szkolnego. 
| 
| 
| 


(5716 


Ubiegujący się o stypendya przeznaczo- 
ne dla młodzieży pochodzenia szlacheckiego, 
mają nadto załączyć wywód szlachectwa ; ci 
nakoniec,” którzyby zamierzali ubiegać się o 
stypendy: 
rown!'eń 
wodnić. 


Jako krewni fundatorów, winni 
tę własność swoją wiarygodnie ndo- 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicyi i Lodomeryj i W. ks. Krak. 
We Lwowię 30 września 1877. 


(5682 3—5) ogłoszenie konkursu 


p ; pD. przedsieweźmie przymusowa 

L. 81874. Celem nadania stypendyum sprzedaż ALU dE b kaczy 
Zawi 4 say NA 7 B A d oq l. R. 4y DIE 
Z zapisu śp. Andrzeja Nielepen o rocznych małej do Wojciecha Gzuchajdy należącej 
50 zł. ogłasza się niniejszem konkurs, w a A 


w dniu 19 listopada 1877 w 
1878 i w dniu 5 Intego 187 
esa a) a 

dzinie 10 z rana. 

D Wartość Szarhukowa tej realności wy- 
BEM 1300 zł. poniżej której takową na pier- 
wszych dwóch terminach sprzedana nie będzie 

| Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum, 
w kwocie 130 złr. 

Resztę warunków  lieytaeyi przejrzeć 
možna w registraturze sądowej. 

0. k. sąd powiatowy. 

Ulanów duia 1 października 1377. 
(5678 3—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 31475. Celem nadania stypeudyum 
z zapisu Wnej Teofili z Bilińskich Euglo- 
wej o rocznych 200 zł. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

Takowe przeznaczone jest dla młodzieży 
ubogiej, pochodzenia polskiego obrządku 


dniu 7 stycznia 


Stypendyum to przeznaczone jest prze- 
7 Uaa 8 zawsze 0 go- 


dewszystkiem dla uczących się krewnych śp. 
fundatora, gdyby takich nie było, dla innych 
nbogieh krewnych tegoż. Gdyby wreszcie nie 
było żadnych krewnych fundatora, natedy 
korzystać mogą z fundacyi ubodzy uczniowie, 
urodzeni w Wrydrychowieach lub w Przy- 
bradan, powiatu Wadowickiego. 

Prawo wyboru stypendysty służy każdo- 
czesnemu parochowi w Frydrychowieach, po- 
twierdzenie zaś wyboru c. k. Namiestni- 
ctwn. 

Uczniowie chcący się ubiegać o po- 


i winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do któ- 
rego na nauki uczęszezają do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada rb. i za- 
łączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa, 


wyższe stypendywm, 


tudzież dowody dotychczasowych postępów 
w naukach, a mianowicie ostatnie świadectwo 
szkolne; krewni fundatora winni również tę 
własność swoją Wiarogodnie udowodnić 
Z Wydziału krajowe i W 
ef podaję: go. szych z dobrym postępem w naukach. 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 7 O 
księstwa krakowskiego. j 
We Lwowie dnia 4 października 1877. 
tudzież potomkowie śp, 


(5680 3—3) ©wgłoszenie konkursu. ! g 
z Niesiołowie Niesio- 


L. 31742. Celem nadania dwóch sty- 


wicza Bilińskiego. 
Antoniego Gawina 
łowskiego. , 

Kandydaci z tych rodzin korzystać mo- 
ga z fundacyi powyższej już jako uezniowia 


szkół początkowych. 


pendyów z fundacyi imienia śp. Stanisława 
Ładuńskiego ogłasza się niniejszem konkurs. 
Każde z powyższych stypendyów wyno- 
si rocznie 40 dukatów holenderskich i wy- 
płacene będzie w dwóch równych ratach, 
bądź w złacie bądź w notach bankowych 
według Lwowskiego kursu dukatów bolen- 
derskich, a to w ten sposób, iż każda pierw- 
sza półroczna rata obliczoną będzie według 
kursu dukatów z poprzedzającego wypłatę 
dnia $ sierpnia, zaś każda druga rata według 
kursu z poprzedzającego dnia 8 lutego. 
y O stypendya te ubiegać się może ka- 
żdy młdowienieć rzymsko- lub grecko- katol. 
religii, w krajn tutejszym urodzony i zamie- 
szkały, ubogich lubtyłko nie zamożnych rodzi- 
ców który do szkół simnazyalnych, uniwersyte- 
ckich realnych lub technicznych UCZĘSZEZA 
i dobre postępy w naukach i zachowaniu 


ania 26 października 1877 


Ćheący się ubiegać o powyższe stypen- 
i i ilość ia awole | rar 
dyum, winni wnieść podania AA a ręce 
dyrekcyi zakładu, w którym nauki A ao 
do Wydziału krajowego pe an o o li- 
stopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa tudzież ostatnie świa- 
dectwo szkolne, zaś potowkowie rodzin, dla 
których wedlug tego, co wyżej powiedziano, 
zastrzeżone jest pierwszeństwo, winni również 
przyłączyć niewątpliwe dowody, któreby slu- 
Żace im prawo pierwszeństwa w sposób na- 
łeżyty uzasadniły. 
Z Wydziału krajowego 
Król. Galieyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakow. 
We Lwowie dnia 30 września 1877. 


| 


mniemają |" 


rzymsko lub grecko - katolickiego, uczęszcza- | szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie- 
Jącej do szkół publicznych średuich lub wyż- | rze nabyły. 
Pierwszeństwo przed innymi będą mieć | może być dla stron pojedyńczych ani prze- 


Bilińsey herbu Sas, przydomku Tarasowieze, j dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
a pomiędzy tymi, krewni Damiana Taraso- | do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
í w 1 z 


lla, Rozalin, Gabryeliu, 


(5802 3—3) Edykt. 


L. 12.001. Sąd krajowy wyższy w Kra- 
kowie podaje do wiadomości, 
I. że projekty nowych ksiąg grunto- 
wych dla następujących gmin katastralnych: 
Dęba z miejseowościajni Tarnowska Wo- 
w okręgu sądu powia- 
towego w Tarnobrzegu. 
..  bobrucowa. Niegłowice, z miejscowo- 
ścią: Bajdy, w okręgu sądu powiatowego w 


p 


Jaśle, | à 
Wilkowyja w okręgu sądu delegowane- 
go miejskiego w Rzeszowie, 

„Czulice, Wyciąże z osadą Przylasek Wy- 
ciążki, Krzesławice, w okręgu sądu delego- 
wanego miejskiego w Krakowie, - 

Ostre, Słotwina, Pietrzykowice, Lipowa 
w okręgu sadu powiatowego w Żywcu. 

Graboszyce, Frydrychowice, w okręgu 
sądu powiatowego w Andrychowie 

Hucisko, 
'Tyczynie. 

Lipnik z miejscowościami 
Biała i Leszezyny, w okręgu 
wego w Bialej; , 

Siedlec z miejscowością Łęka Siedlecka 
w okręgu sądu powiatowego w Dabrowie: ` 

Łęki dolne, w okręgu sądu powiatowego 
w Pilźnie" 

II. że projekty nowych wykazów tabu- 
larnych dla posiadłości dworskich w gmi- 
nach katastralnych : 

Komorów, Swierczków część I, II. III 
IV w oktęgu sądu powiatowego delegowa- 
nego miejskiego w Tarnowie; 

Wolica z miejscowością Wałowice W 
okręgu sądu powiatowego w Jasle; 

Gołęczyn z miejscowością Złotoryja w 
okręgu sądu powiatowego w Pilźnie położo- 
nych, według ustawy krajowej z 20 marca 
1874 roku l. 29 dz. ust. kraj. wygotowane 
za nowe księgi gruntowe i nowe wykazy ta- 
bularne poczynając od dnia 31 października 
1877 roku uważane będą, a od tegoż dnia 
wolno je przeglądać we właściwych sądach 
jak również, że od tegoż dnia wszelkie nowe 
prawa, czy to własności, czy zastawu, czy 
jakiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową obję- 
tej, jedynie przez wpisanie do tych ksiąg a 
względnie wykazów mogą być nabyte, ogra- 
niczowe, przeniesione lub wykreślone. 

Wprowadzając zarazem postępowanie ce- 
lem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych sąd kra- 
jowy wyższy wzywa: 

ad I. a) wszystkich, którzyby na pod- 
stawie jakiego prawa, przed otwareiem tych 
nowych ksiąg nabytego. chcieli uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosanków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez dopi- 
sanie, odpisauie lnb przepisanie, przez Spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po 
łączenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała; a 

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w te 
księgi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle Jakie inne prawa do. 
wpisu hipotecznego uprzymiatnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego nale- 
żące wpisane być mają, a już przy założeniu 
nowej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały : 

ad II. odnośnie do wykazów tabular- 
nych osoby ad a) powyżej wymienione, aby 
z temi prawami zgłosiły się do właściwego 
sądu powiatowego, a względem posiadłości 
tabularnych do właściwego sądu kolegialnego 
najdalej da dnia 81 grudnia 1875, gdyż 
prawnym skutkiem zaniedbania lub uchybie- 
nia tego terminu jest utrata prawa do po- 
szukiwania zgłosić się mającej pretensyi prze- 
ciw osobom, które prawo hipoteczne na pod- 
stawie wpisów, w nowej księdze gruntowej, 
a względuie wykazie tubularnym zamie- 


1 


w okręgu sądu powiatowego w 


przedmieście 
sądu powiato- 


Ostrzega się. że termin powyższy nie 


obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomiesionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwaluia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejszej księ- 
dze hipotecznej w miejsce której nowa księ- 
ga hipoteczna, a względnie wykaz tabularny 
wstępnje, bylo wiadome z jakiej rezolueyi 
sądowej, lnb jest przedmiotem dochodzenia, 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie- 
sionej. 
kraków, 2 października 1877. 
(5619 2—5) WBgloszemie konkursu. 


L. 31741. Oelem nadania dwóch sty- 
pendyów z zapisu śp. Teodora Stanisława 
2 im Paprockiego każde o rocznych 150 zł. 
w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

„. zeczone stypendya przeznaczone są. 
da ubogich uczniów uczęszczających do 
szkoł puhlicznych w krajn; Paprocey, a pó 
między niemi krewni $. p. fundatora mb 
pierwszeństwo. 


(5800 3—3) 
L. 31126. O. k. sąd krajowy we Lwo- 


_ wie ogłasza. że uchwałą z dnia 15 czerwca 


EdybBt. strzeżone, winni tę własność swoją wiarygo- 
dnie udowodnić. 

Prawe rozdawnietwa powyższych sty- 
pendyów służy Wydziałowi krajowewu, który 
również umocowany jest: 

a) uwolnić ucznia od obowiązku uczę- 
szezania do szkół publicznych, lub zakładów 
naukowych w kraju istniejących, jeżeliby 
szkoła lub zaklad w zawodzie któremu się 
nezen oddaje, w kraja wcale nie istniały. 

b) użyć stypendyum na zasiłek nadzwy- 
czajnie uzdolnionych młodzieńców celem wy- 
słauia ich po ukończeniu nauk w kraju, za 
grauicę do dalszego ich kształcenia się który 
to zasiłek jednak nie dłużej jak tylko nadwa 
lata udzielony być może. 

4 Z Wydziału krajowego 
krol. Galieyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakow. 

We Lwowie dnia 6 października 1877. 

(5750 2—3) Edyk!. 


~ L. 25044. O. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem, p. lueizora Chi- 
ror, iż na prośbę Ignacego Zabielskiego u- 
chwalą z dnia 6 listopada 1875, l. 54576 
tłozwolonem zostało wydzielenie z kompleksu 
dóbr Strussowa parcel Nr. 1, 2, 11 i 12 w 
ogólnej przestrzeni 810 morg. 697 kwadr. 
sążni., przydzielenia iech do dóbr Krowinki i 
zaintabalowanie Ignacego Zabielskiego za wła- 
ściciela dóbr Krowiuki. 

Gdy miejsce pobytu p. Leisora Chirer 
niewiądomem jest, ustanowił sąd na prośbę 
Ignacego Zabielskiego celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dnia 6 listopada 1875 
l. 54576 i do zastępowania go w tej spra- 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo kura- 
tora w osobie adw. dr. Goldberg z substytu- 
cyą adw. dr. Weiss, któremu to kuratorowi 
uchwałę tę się doręcza. 

Wzywamy przeto p. Leizora Chirer, 
aby celem przestrzegania swoich praw sto- 
sownych środków wcześnie nżył, gdyż ina- 
czej z zaniebania wynikłe skntki sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Z e. k. sądu krajowego 

Lwów dnia 26 maja 1877. 


1995, L 32301 do majątku kupca Leopolpa 
Benalnka otwarty konkurs zniesionym został. 

Lwów 81 sierpnia 1877. 
(5733 2—3) Edykit. 

L. 7772. 0. k. sąd obwodowy w Sta- 
nislawowie vinejszem wiadomo czyni, że Pa- 

tazka Skwaryłow z Koropea wuiosła do tu- 

tejszego sadu prośbę, o uznanie jej małżonka 
Iwana Skwaryłow także Babin zwanego, 
który będąc rybakiem w miesiącu listopadzie 
1869 przewożąc się czajką na rzecze Dnie- 
strze tamże utonąć mial i od tego czasu juź 
więcej na jaw nie wyszedł — A zmarłego a 
małżeństwo między niemi zawarte Za roz- 
Wiązane że zatem temu Iwanowi Skwaryłow 
Ustanowiono p. adwokata Dr. Tutaka z za- 
siępstwem p. adwokata br. Marumoroszi 
kurttora, zaś wszystkich Elorzyby o życiu 
Iwana Skuryłow także Babiu zwanego wia- 
domość mieli, wzywa się, aby o tem tutoj- 
szemu sądowi lub ustaowionemu kuratorowi 
W przeciągu jednego roku od ostatniego ogło- 
szenia niniejszego edyktu w dzienniku Ga- 
noty Lwowskiej należycie donieśli. 

Stanisławów dnia 15 września 1877. 
GTóg 2—38)) Eddy k $. 
, Ł. 8797. ©. k. sąd powiatowy miejsko 
delegowany w Tarnowie ogłasza ninicjszem, 
iż dla Józefa Wietechy % Siemiochowa, uchwa- 
łą e. k. sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 
1% maja 1577 1.3165 za marnolrawcę uzna- 
nego. Franciszka Kwieka z Siemiechowa, 
kuratorem ustanowił. 

Tarnów dnia 30 czerwca 1587 

106 2—3) kKdyk t. 

L. 5706. W duiarh 17 grudnia 1674, 
17 stycznia i 7 lutego 1678, o godzinie 10 
przed połudziem odbędzie się w sądzie licy- 
tacya realności Mikołaja Ciupki własnej pod 
Nr k. 39 w Rakobutach położonej niejnia- 
bulowanej celem zaspokojenia sumy 29 zdr. 
z pn. na rzecz Süskinda Rotha. 

Cena wywołania 1410 zł. w. 


ja 


m 


a 
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A. Wa- 


dyum 209%, (570% 2—3 Edykt. 
Reszta warunków w registraturze. L. 27005. O. k. sąd krajowy w Kra- 
O. k. sęd powiatowy kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 


Busk duia 15 wrześciu 187%. 


(5681 2—5) Ogloszenie konkursu. 

L. 31744. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi śp. Franciszka Parzelskiego o ro- 
cznych 150 zł. w.a. ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- 
gich uczaiów zrodzonych z ojea narodowości 
polskiej, nezęszezających do szkól publicznych 
z dobrym postępem w naukach i obyczajach. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu do którego na na- 
uki uczęszczają. do Wydzisłu krajowego naj- 
później do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
 trykę chrztu, świadectwo ubóstwa tudzież do- 
wody dotychczasowych postępów w uaakach 
a wszczególności ostatnie świadectwo szkolne. 

Z Wydziałn krajowego 
Król. Galicyi i Lodom. i Wiel. ks. krakow. 

We Lwowie dnia 3 paździeruika 1577. 
(5688 2-—35) key kt. 

L. 3955. ©. k. sąd powiatowy w Za- 
Joźcach wzywa wszystkich, którzyby jako wie- 
rzycielń mieli do spadku Hilarego Strumień- 
skiego gr. kat. proboszcza w Batkowie dnia 
25 lipca 1877 ub intestato zmarlego, jakie 
preteusye, aby w celu zgłoszenia i wykaza- 
nia swoich pretensyj w tymże sądzie duia 
12 grudnia 187% o 10 godziuie przed połu- 
dniem się jawili, albo przed tym terminem 
dotyczące Żądania pisemne wnieśli, gdyż ina 
czej trafiłyby deh skutki w $. SIĄ kw. ust. 
cyw. przewidziane. 

C. k. sąd powiatowy 

Załoźce dnia 30 września 15877. 

(5700 2—3) ogłoszenie konkursu. 

L. 382119. Z początkiem roku szkolnego 
1877 rozdane będa stypendya z zapisu Ś. p. 
Jana Żurakowskiego, a mianowicie stypen- 
ya po 262 zlr. 50 ct. dla synów dawnej 
szlachty polskiej z pierwszeństwem dla potom- 
ków familii fundatora Ś. p. Jena Zurakow- 
skiego i familii zięcia jego Wgo Jaliana Sta- 
rzyńskiego; tudzież stypendya po 210 zł. 
415% zł. 50 ci. w. a. które nadane być mo- 
gą uczniom, do szlachty polskiej nie należącym. 
3 Ubiegający się 0 te, stypendya, mają 
jeść podunia swoje za pośrednictwem prze- ! 
onej dyrekcyi szkoinej, do Wydziału kra- 
wego. a to najdalej 


Bolesława Stromfeldta, że przeciw niemu To- 
warzystwo Zaliczkowe krakowskie o zapłace- 
nie sumy weksłowej 300 zł. w.a. z pn. wnie- 
sło pozew, w załatwieniu którego wydano 
nakaz zapłaty. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego jest nie- 
wiadomem, przeto e. k. sąd w celu doręcze- 
nia wydanego nakazu zapłaty pozwanemu na 
koszt i niebezpieczeństwo jego tutejszego 
adw. dr. Hibenschiitza z zastępstwem p. adw. 
dr. Wędrychowskiego kuratorem nieobecnego 
ustanowił, z którym spór wytłoczony według 
nstawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego, przeprowadzonym będzie. 

Żaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w 8 dniach zarznty wniósł, 
lub też potrzebne dokumenta  ustanowio- 
nemu dla ego zastępcy udzielił , lub 
innego obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. 
szdowi doniósł, w ogóle zaś, aby  wszel- 
kich możebnych do obrony środków praw- 
nych użył, w razie bowiem przeciwnym wy- 
nikłe z vagi Alanis skutki sam sobie przy- 
aiaaphy ad. 

WO a. 5 października 1877, 
(5670 2—3) Qgłoszenie konkursu. 


L. 81081. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi pod nazwą „Joela Biera zapis 
stypeudyjny* © rocznych 198 zł. w. a. ogla- 
sza sie niniejszem konkurs. 

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
ubogich uczniów wyznania mojżeszowego, u- 
częszczających do szkół publicznych, gimna- 
zyalnych lub realnych i czyniących wzorowe 
postępy w naukach, jakoteż 1 w obyczajach. 

Pomiędzy zgłaszający mi się 0 stypen- 
dya będą mieć pierwszeństwo krewni funda- 
tora ś. p. Joela Biera. (bylego dzierzawey 
/Fnizdyczowa 1 Wolicy), po nieh zaś ucznio- 
wie urodzeni w Podhajcach, zawsze jednak 
pod warunkiem dobrych postępów w nau- 
kach i obyczajach. 

Prawo nadawania stypendynm tego słu- 
ży wspólnie Wnym drow! Oswaldowi Hönigs- 
mannowi. adwokatowi we Wiedniu i Józelo- 
wi Kolischerowi, kupcowi i właścicielowi 
dóbr we Wiedniu. E 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Dyrekcyi zakłada, do któ- 
i rego na nauki UCZĘSZCZAJĄ, do Wydziału Kra- 
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. iza- 
łączyć metrykę urodzenia, świadestwo ubó- 
stwa wydane przez właściwe władze, tudzież 
dowody dotychczasowych postępów w nan- 
kach i obyczajach a pomiędzy temi w szcze- 
gólności Świadectwo szkolne 4 ostatniego 
, półrocza szkolnego. ; w PoSNER 

Kandydaci, którzyby zamierzali ubiegać 
się o stypendya powyższe jako krewni 5. p. 
fundatora, winni również złożyć niewątpliwe 
dowody swego z fundatorem pokrewieństwa. 
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do 15 listopada r. b. 
złożyć dowody, iż: 1) pochodzą od ojca 
narodowości polskiej, 2) są w krajn urodzeni 
3) obrządku rzymsko-katolickiego 4) że UCZE- 
zają jako uczniowie publicani do szkół lub 
kladów naukowych w kraju istniejących, a 
lianowicie do gimnazyum, na wszechnicę, 
o szkoł realnych technicznych lub agronn- 
«nych, do szkoły sztuk pięknych i t. p. 
) że się odznaczają postępem w naukach, tu- 
Zież pilnością i obyczajnością, i że 6) wspar- 
ja rzeczywiście potrzebują. 
Ubiegający się o stypeudya powyższe 
z tytułu przynależności swojej do szlachty 
staropolskiej lub też do wyżej przytoczonych 
familij, dla których plerwszeństwo jest za- 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodom. i Wielkiego ks 
Krakowskiego. 
We Lwowie dnia 27 września 1877. 


ao 


(5856 2—3) Obwieszczenie. 
L. 5424. C. k. sąd powiatowy w Ry- Przeprowadzoną będzie. 

manowie przeprowadzi w sądzie dnia 29 | zaleca się zatem niniejszym edyktem 
października 1877, 26 listopada 1877 i 17 | pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
grudnia 1877, każdym razem 0 godzinie 10 i albo sami stangli, lnb też potrzebne doku- 
rano, celem ściągnięcia wywalezonych przez | menta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
Wawrzyńca Kałwika wierzytelności 91 zł. 51 | dzielili, lub ianego obrońcę sobie wybrali i 
et, w. a. z pn. przymusową sprzedaż realno- [o tem e. k. sądowi donieśli w ogóle zaś, aby 
ści włościańskiej, w Lubatowy pod l. k. 46 , wszelkich możebnych do obrony środków 
położonej, ciała tabularnego nie mającej, a | prawnych użyli, w razie bowiem przeciwny m 
dłużuika Kajetana Zająca własnej w drodze | wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
publicznej lieytacyi. | przypisaćby musieli. 


nieobecnych ustanowił, z którym rozprawa 


Cena szacunkowa realności tej wynosi 
410 zł. w. a, wadyum zaś 10%, takowej. 
Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być przejrzane W regi- 
straturze sądowej. 
Rymanów 25 września 1877. 
2—3) Ogłoszenie konkursu. 


(5683 2 
L. 32367. 


wadzkiega o rocznych 70 zł. w.a. ogłasza się 
niniejszem konkurs. 


Ubiegać się mogą o takowe ubodzy u-i 


czniowie szkół publicznych. synowie prywat- 
nych ofieyalistów tutejszokrajowych. 

Synowie członków krajowego toWarzy- 
stwa wzajemnej pomocy oflcyalistów pry Wat- 
nych a pomiędzy tymi znowu sieroty mają 
pierwszeństwo przed innymi. ? 

Prawo nadawania stypendyum z tej fun- 
dacyi służy Radzie nadzorczej krajowego to- 
warzystwa wzajemnej pomocy  olicyalistów 
prywatnych. i 

Kandydaci winni wnieść podania Swo- 
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
naukę uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do 15 listopada r. b. i załączyć me- 
trykę chrztu świadectwo ubóstwa Ostatnie 
świadectwo szkolne tudzież dowody że SĄ SY- 
nami oficyalistów prywatnych a względnie 
członków krajowego towarzystwa wzajemnej 
pomocy oficyalistów prywatnych. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
cyi i Lodom. i Wiel. ks. Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 8 października 1877, 


(5684 2—3) Ogłoszenie konkursu. 


L. 82551. Celem nadania stypendyum 
z fundacyi pod nazwą „Ustanowienie Stypen- 
dyjne Jana Towarnickiego* ogłasza Się ni- 
niejszem konkurs. 

Stypendya z tej fundacyi przeznaczone 
są dla ubogich uezniów krajowych szkół pu- 
blicznych, a w szczególności dla synów ubo- 
gich mieszczan miasta Rzeszowa, lub też niż- 
szych urzędników publicznych krajowców, 
którzy przynajmniej przez pięć lat pełnili 
służbę w b. obwodzie rzeszowskim, a narcsz- 
cie dla synów ubogich urzędników prywat- 
tych z zachowaniem atoli pierwszeństwa dla 
synów lub dalszych potomków kuratorów 
fundacyi. 

Stypendyumı powyższe wynosić będzie 
120, 150 lub 200 zł w a. rocznie, a to sto- 
sownie do okoliczności, ezyli obdarzony niem 
uczęszcza do szkół początkowych, średnich 
lub wyższych. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
ua ręce przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
działu krajowego najdalej do 15 listopada t. 
b. i załączyć metrykę chrztu lub urodzenia 
ostatnie świadectwo szkolne i poświadczenie 
od właściwej zwierzchności miejscowej, że ani 
kandydat ani jego rodzice nie posiadają takiego 
majątku któryby wystarczał ua przyzwoite u- 
trzymanie kandydata w szkołach. 

Uczniowie, którzy według tego co wy- 
żej powiedziano, mniemają mieć pierwszeń- 
stwo przed innymi, winni dotyczące własno - 
ści swoje wiarygodnie udowodnić. 

Stypendyści powyższej fundacri którzy po- 
kończyli nauki w szkołach w kraju istniejących 
zatrzymać mogą stypendya jeszcze przez pół- 
tora roku jeżeli składają ścisłe egzamina dla 
uzyskania stopnia akademiekiego , lub też 
przez dwa lata jeżeli dia wyższego wykształ- 
cenia udają się za grauicę. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
i Lodomeryi i Wielkiego ks. Krakow- 


We Lwowie d. 10 października 1877. 
(5849 2—3) Eddy k t. 

L. 19641. 0. k. sąd krajowy zawiada- 
mia niniejszym edyktem p. p. spadkobierców 
ś. p. Franciszka Wysockiego a eE 
Feliksa, Faustyna, Julię, Józefa i Aleksandra 


Wysockich, tudzież Teresę Piątkowską a 6- | 


wentualaie ich spadkobierców i prawona- 
bywców z życia I miejsca pobytu niewiado- 
mych. że przeciw nim Kazimierz Chwalibo- 
gowski wniósł na dniu 25go lipca 1877 L. 
19641 prośbę Z żądaniem, aby wykazali, że 
prenotacya prawa zastawu dla procentów od 
kapitału 2000 złp. w stanie biernym dóbr 
Niegoszowice jest usprawiedliwioną toku w 
przeciwnym razie wykreślouą zostanie, w za- 
łatwieniu której wyznaczono termin na 3 li- 
stopada 1877. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych jest nic- 
wiadome, przeto e. k. sąd w celu zastepo- 
wania tychże na ich koszt i niebezpieczeń- 
stwo tutejszego adwokata Mochnackiego z 
substytucyą adwokata Goldmana kuratorem 


Celem nadania stypeudyuia | 
z fundaeyi imienia Antoniego Rogala Za-| 


Kraków 31 sierpnia 1877. 
(5732 2—3) Edykt. 
| L, 10562. Samborski e. k. sąd obwo- 
| dowy podaje do wiadomości, że przedsięweź- 
i mie w sprawie esgzekueyjnej Izabeli hr. Dzie- 
duszyckiej przeciw Wibentemu hr. Komo- 
|rowskiemu o 5004 holl. z pn. przymusową 
relicytacyę dóbr Lubcza i Jajkowce w Tabsli 
krajowej dom. 54 p. 166 i dom. 54 p. 169 
pai anyen, obecnie Leopolda hr. Starzańs- 
skiego własnych a położonych w dawnym 
| obwodzie Stryjskim celem zaspokojenia wierzy- 
telności 800. 200, 400, 400 i 4004 dla ś.p. 
Autoniego Józefa dw. im. Spadwińskicgo na 
IIV, VI. VIII i IX miejscu tabuli płatniczej 
| ceny kupna tychże dóbr z 30 kwietnia 1864 
| 12392 umieszczonych w jednym terminie 


12 grudnia 1877, o 10 godzinie rano, w sa- 
li rozpraw. 

Za cenę wywołania tych dóbr służyć 
ma wurtość szacunkowa 78258 zł. 25 et. w. 
a. i dobra te nawet niżej ceny wywołania 
sprzedane będą. 

Wadynm wynosi 3660 zł. w. a. w go- 

tówce lub w listach zastawnych galie. Towarzy- 
stwa kredyt., albo w obligacyach inaemniza- 
cyjuych wraz z kuponami i talonami wedle 
kursu Lwowską Gazetą wykazanego. 
Resztę warunków, wyciąg tabularny tu- 
akt oszacowania wraz z inwentarzem 
ekonomicznym można przejrzeć lub w odpi- 
sie podnieść w registralurze tegoż sądu. 

Dla wierzycieli Ksawera Lelowskiego, 
Macieja hr. Łabęckiego, Wojciecha ur. Go- 
łuchowskiego, Marcina Michałowskiego, Jana 
Kłuezyckiego, Rachlę Fischer, masę spadkową 
Rachli Gruder, Chaje Beile Lauterbach, Izaka 
Korner, Teresę Jolles, Mendla Goldstern, 
Frejdę Gruder, Józefa lir. Rusockiego, a wzglę- 
dnie jego masę spadkową, Samrela Majera 
Bachstelza, i tych wierzycieli, którzyby po 
10 październiku 1875 a względnie po 80 
czerwen 1877 do Tabuli weszli, jakoteż tych 
którymby uchwała relicytacyjna z jakiego- 
kolwiek powodu wcześnie lub też wcale do- 


ręczoną nie została, ustanowiony jest- kura- 
tor adwokat dr. Witz. 


Sambor dnia 31 lipea 1877. 
(3761 2—3) Edift 

BL 5149. Bom Ë. f. Vandesgerichte zu 
Czernowitz wird der in ihrem gegenwärtigen 
Aufenthaltsorte unbefannten Mppollonia Barcz 
geb. Wróblewska Kienit befannt gegeben, Dak 
über Ginjdhreiten des Johann Draginiez die 
tdjchung deg auf den Gut3antheilen deg Jo- 
hann Draginicz Sogn des Gregor Draginicz 
zu Babin et Stefanówka für Appolonia Barcz 
aushaftenden  Uuterhaftsbeitrageż  jagrlicher 
20 j. © M. mit bem b. g. Bejcheid bom 3 
Upril 1874 HBI. 698% bewilligt roorden ijt, 
weliher Bejchció ba Der gegenwatrtige Aufent: 
galtsort Der Appollonia Barcz undefannt ijt 
dem für die (egtere in der Perfon deg Herrn 


ah Dr. Tabora beftellten Curator zugeftelit 
wird. 


dzjeż 


Bom f. f. Sandeśgerichie. 

Czernowitz am 26 Mórz 1875.) 
(5170 2—3) EILER 

BL 6972, Vom E f Bezirtsgerichte iu 
Bolechów wirb hiemit zur Kcuntug gebracht 
bab im Grunde Gompromisjcijten von 9 
März „1871 gur Hereinbringung der durd) 
$erż Kornblich Bejftondx Des Munisch Fruch- 
ter cifiegten Gorderung von 90 fi. ö. W, 
| jammt Grriehtstoften pr. 2 fL 2 fe, 3 fL 46 
i fxv. und der Gycfutionstoften pr. 1 jl. 87 tr. 
lumb Der gegenwertigen Gęefutionśtojten pr. 
T fl. 86 ty. bie erefutioe Feilbictung bas einem 
|zabulartóryce bifbenden gur Sładlakmajje 
, beś Stanislaus Kordasiewicz cigentfinn(icj ge- 
| hórtgen cines dritten Theiles oon der Reali- 
tt sub. ON. 119 in Bolechów in brei Tere 
(utinen am 19 Dezember 187%, 21 Jünuer 
[18/8 und 21 Februar 1878 jedeśniagl um 
,10 Lllbr Vormittags Diergericht3 und zwar 
„am erjten und weiten Termine nur um oder 
über den Sdigungówet pr. 1096 fl. 5. W. 
und am driten Termine auch unter demjelben 
abgehalten werden wird. 

Die Arigen Lzitationgbedingnijje fönnen 
picrgericht8 eingefehen werden. 

Bom f. t. Bezirtagerichte, 

Bolechów 1 September 1877. 
(5793) Edykt. 
| L. 49824. ©. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie uwiadamia niniejszym edyktem, iż na 
podstawie wyboru w masie rozbiorowej Jó- 
zefa Silberstein dnia 11 września 1877 do- 
'konanego uchwałą z dnia 28 września 1877 
L. 49324 pan Nathan Lubinger zarządca 
masy, a pan adwokat dr. Sokal zastępcą za- 
rządcy masy rozbiorowej Józefa Silbersteina 
mianowani zostali. 

Lwów dnia 28 września 1877. 


£ 


,. 


(6852 2—3) 


©bwieszezenie. 


Podaje się do powszechnej wiadomości, iż celem zapewnienia dostawy żywności | 
dla chorych i zdrowych więźni tudzież innych potrzeb dla więźniów e. 


L. 1894. 


k. sądu obwodo- 


wego i e. k. sądu powiatowego miejsko-delegowanego w Rzeszowie na rok 1878 odbędzie 
się dnia 12 i 18 listopada 1877 o godzinie 9 rano licytacya in minus jako to: 


506 metrów drelichu na kurtki 
446 metrów drelichu na spodnie 
29.20 metrów drelichu na spodnice dla kobiet 
29.16 metrów drelichu na kiców dla chorych 
1876.80 metrów płótna na koszule SERE : 
868.56 metrów płótna na gacie złożyć się mające 
16.40 metrów płótna na chustki dla kobiet 
41.20 metrów płótna na fartuszki | wadyum 358 złr. 
700 metrów płótna na prześcieradła 
156 metrów płótna na ręczniki wal. austr. 
1050 metrów płótna na sienniki 
290 metrów płótna na zagłówki 
200 par trzewików z okuciem do smarowania | 
12 par pantofli | 
458 metrów kubieznych drzewa opałowego bukowego 181 zły. 
1578.439 kilogramów nafty 
30 kilogramów świec łojowych 
300 kilogramów mydła | 54 złr. 
100 kilogramów smalcu do obuwia | 
24.118 metrów knotu bawełnianego 
10.850 kilogramów żytniej długiej słomy 31 złr. 
różne artykuły do naprawy odzieży, obuwia i pościeli tudzież inne l 
pomniejsze potrzeby dla domu więziennego ` a . 66 złr. 
robót bednarskich g 15 złr. 
robót słusarskich 12 złr. 
robót szklarskich 15 złr. 
robót blacharskich 2 złr. 
robót kowalskich 5 złr. 
1488 złr. 


Dla przedsiębiorstwa dostawy żywności 


Wadya złożone być mają, „gotówką lub w obligacyach prawem dozwolonych, we- 
dług ich kursu, lecz nie nad wartość nominalną obliczonego. 

Warunki lieytacyjne przejrzane być mogą w tutejszym sądzie. 

pisemne oferty wedle przpeisów wygotowane i W wadyum opatrzone, pzyjmo- 
wać będzie komisya lieytacyjna do zamknięcia licytacji. 


Z Prezydyum e. k. 


sądu obwodowego. 


Rzeszów, dnia 19 października 1877, 


(5763 2—3) Edykt. 


mającej, tylko przez wpis do księgi hipotecz- 
| nabyte, ograniczone na innych przenie- 


L. 11888. O. k. sąd obwodowy w Prze- nej na 


isuje dla zaspokojenia wierzytel- 

| ale koo akcyjnego banku hipo- 
tecznego lwowskiego W kwotach 326 zł. 29 
ct. i 8845 złr. 78 ct. z pn. przymusową 
sprzedaż dóbr Trójczyce w dawnym obwo- 
dzie przemyskim położonych wedle Dom: 
264. pag. 116 n. 18 haer. pag. 121 n. 241 
25 haer ne imię dłużniezki Filipiny Wojt- 
kowskiej zapisanych uchwałą e. k. sądu kra- 
jowego we Lwowie z dnia 13 września 1876 
l 49464 dozwoloną w drodze powszechnego 
przetargu w dniu 26 listopada i w dniu 27 
grudnia 1877 zawsze o godzinie 10 przed 
południem w biórze 4 odbyć się mającą. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy 
udzieleniu | w ZAS I 77538  złr. 

j ład wynosi 7 zł. 
paie r w powyższych terminach cena 
wywołania nie mogła być uzyskaną dla uło- 
żenia ułatwiających warunków odbędzie się 
termin na dniu 3 stycznia 1877 o godzinie 
10 przedpołudniem, na którym nie stawia- 
jący wierzyciele za przystępujących do więk- 
szości głosów stawających będą uważani. 

Wyciąg hipoteczny jest w tutejszej Te- 
gistratnrze do przeglądu lub odpisania. 
Przemycl 12 września 1877. 


(5730 2—3) Ogloszenie. i 
L. 38227. ©. k. sąd powiatowy w Rawie 
zawiadamia, że na dniu 21 listopada 1877, 


na dniu 18 grudnia 187%i na dniu 15 stycz- 


myśl zpis 
ności galicyjs 


nia 1878 zawsze o 10 godz. rano odbędzie | P 


się w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie 
licytacya w celu sprzedaży realności w Poty- 
liczu położonej składającej się i ogrodu bez 
Nr., ciała tabularnego nie stanowiącej do 
Karola i Klementyny małż. Szarzyńskich na- 
leżącej, oszacowanej na 200 złr. a. w. pod 
warunkami, które w sądzie przeglądnąć można 
a które przed samą licytacyą odczytane z0- 


staną. i 
Rawa 19 września 1877. 


(5859 2—3) Edykt. 

L. 19798. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl ustawy z dnia 25go0 
lipca 1871 1l. 96 Dz. p. p. do powszechnej 
wiadomości, że w skutek prośby Zlaty Sche- 
rer o utworzenie nowego ciała tabularnego 
dla realności która w mieście Kołomyi w 
Kołomyjskim powiecie sądowym i w tamecz- 
nej gminie podatkowej leży, |. k. 368 str. 
448 mow. a |. pare. 290 opatrzoną jest, z 
gruntu objętości 31/[] sążni i stojącego na 
nim domu murowanego się składa, a na 
wschód z realnością Isera Krisa, na połud- 
nie z realnością Icka Anczla Spiegelmana, 
na zachód z nową ulicą szpitalną a na pół- 
noc z ulicą boczną graniczy, c. k. sąd obwo- 
dowy w Kołomyi wygotował projekt otwo- 
rzyć się mającego ciała tabularnego który to 
projekt w tymże e. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 listopa- 
da 1877 za księgę gruntową uważanym bę- 
dzie, równie oznajmia się że od dnia 1 li- 
stopada 1877 począwszy, nowe prawa włas- 
ności, zastawu i inne prawa hipoteczne na 
wyż opisanej nieruchomości jako nowe ciało 
tabularne do księgi gruntowej wciągnąć się 


sione uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby f 

a. na zasadzie praw, przed dniem otwar- 
cia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych. domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie , przez 
sprostowanie, oznaczenia nieruchomości, 
lub połączenie ciał hipotecznych, czyli 
też w iz., sposób nastąpić ma: 

b. już przed dniem otwarcia nowego ciała 
tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej ezęściach nabyli prawa zastawu, 
służebności lub inne prawa do wpisu 
hipotecznego przydatne, o ile prawa te, 
jako należące do dawniejszego stanu 
biernego wpisane być mają, a przy za- 
łożeniu nowego ciała tabularnego wcią- 
Snięte nie zostały. żeby w c. k. sądzie 
obwodowym w Kołomyi swoje oznaj- 
mienie do dnia 81 styeznia 1878 tem 
pewniej wnieśli, ile że w przeciwnym 
razie utracą prawo popierania oznajmić 
Się mających roszczeń przeciw osobom 
trzecim które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze gruntowej za- 
wartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą. 

Na koniec czyni się uwagę że obowiąz- 
ku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, że 
rawo zgłosić się mające z księgi tabularnej, 
już do użytku służyć nie mającej lub z za- 
łatwienia sądowego widocznem jest, lub że 
jakie podanie stron odnoszące się do tego 
prawa do sądu wniesionem zostało, tudzież 
że restytucya lub przedłużenie powyższego 
terminu dla pojedyńczych stron miejsca nie ma. 

Lwów dnia 18 września 1877. 

(5785 2—8) Obwieszczenie. 

L. 1571. ©. k. sąd powiatowy w Rop- 
ezycach podaje do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie należącej się Zakładowi kred. 
włościańskiemu we Lwowie sumy 218 złr. 
27 ct. W. a. z pn. z większej 300 złr. w. 
a odbędzie Się w tut. c. k. sądzie przymu- 
sowa publiczna sprzedaż realności włościań- 
skiej pod Nr. 52 w Iwierzycach położonej. 
ciała tabularnego niestanowiącej, a dłużników 
Jędrzeja Piszczaka vel Piezaka i Anny Totoń 
własnej w trzech terminach: 

dnia 3 grudnia 1877 

dnia 15 stycznia 1878, 

dnia 15 lutego 1878. 
każdym razem © godzinie 11 przed połud- 
niem z tem nadmienieniem, że realność ta 
na pierwszym terminie i na drugim tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub przynajmniej 
za takową, na trzecim zaś i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. = 

Za cenę wywołania posłuży wartość Z 
oszacowania pochodząca w sumie 600 złr. 
w. a. 

Ropezyce dnia 80 września 1877. 
(5860 2—3) Konkurs. A 

L. 8538. Posada prowadzącego księgę 
gruntowa przy sądzie powiatowym W Bro- 
dach X klasy rangi jest do obsadzenia. 


! Ubiegający się o powyższą posadę wnio- 
|'są podania swe do czterech tygodni do Pre- 
zydyum sądu obwodowego w Źłoczowie. 


Lwów 28 października 1877. 
(5858 2—3) Edykt. 

L. 638/pr. Prezydyum magistratu kr. 
st. miasta Lwowa wzywa praktykanta kon- 
ceptowego Emanuela Fedorowskiego, który 
sprzeniewierzywszy kwotę 2322 zł. 98 et., 
wydalił się ze Lwowa i niewiadome jest 
miejsce pobytu jego, ażeby w przeciągu sze- 
ściu tygodni, licząc od dnia umieszczenia 
wezwania tego w dzienniku urzędowym, zgło- 
sił się u przełożonej swej władzy, albowiem 
po bezskutecznym upływie terminu powyż- 
szego nastąpi dymisya jego bez dalszego po- 
stępowania. 

We Lwowie dnia 23 października 1877, 


(5672 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 31083. Celem nadania dwóch sty- 
pendyów z fundacyi imienia Agenora hr. 
Gołuchowskiego, utworzonych przez gminy 
byłego powiatu Radymieńskiego każde po 55 
zł. w. a. ogłasza się niniejszem konkurs. 

O nadanie tych stypendyów ubiegać się 
mogą młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń- 
czeniu uanki w jednej ze szkół ludowych 
gmin byłego powiatu Radymieńskiego, do 
szkoł wyższych uczęszczają. Pierwszeństwo 
mają synowie włościan. a 

Ubiegający się o nadanie takowych, 
winni wnieść podania swoje na ręce Dyre- 
kcyi zakładu, do którego na nauki uczęszcza- 
ja, do Wydziału krajowego najdalej do 15 
listopada r. b. i załączyć: metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone, tudzież świadectwa szkolne tak 
ze szkół początkowych byłego powiatu Ra- 
dymieńskiego, jakoteż z ostatniego półrocza 
szkolnego. m. 

Szkółki początkowe uprawniające do u- 
biegania się o powyższe stypendya istnieją 
w Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
Duńkowicach, Nienowieach, Stebnie i So- 
śnicy. , 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. Ks, 
Krakowskiego. 

We Lwowie dnia 27 września 1877. 

(5671 2—83) Ogłoszenie konkursu. 


L. 31082. Celem nadania stypen 
z fundacyi $. p. Aleksandra Fegierskiago 5 
rocznych 254 zł. w. a. ogłasza się niniej- 
szem konkurs. 

. Takowe przeznaczone jest przedewszy- 
stkiem dla krewnych fundatora, pochodzą- 
cych z Wojciecha i Katarzyny z Popielów 
Siedleckiej, a mianowicie dla potomków: 

a) P. Stanisława Siedleckiego na teraz 
profesora gimnazyum w Krakowie: 

b) p. Józefa Siedleckiego w Krakowie; 

e) p. Wojciecha Siedleckiego zamie- 
szkałego w Tarwowie, wreszcie 9 

„ 4) p. Maryi z Siedleckich Zagorzańskiej, 
zamieszkałej w Rzeszowie. 

, Gdyby nie było odpowiednich kandy- 
datów z familii Siedleckich. natedy otrzymać 
mogą stypendyum (jednak również tylko 
przez substytucyę) uczniowie imienia Egier- 
skich a po nich synowie prywatnych oficya- 
listów dworskich, pochodzenia polskiego, ob- 
rządku rzymsko kat., urodzonych w Galicyi 
lub w W. Ks. Krakowskiem. Kandydaci win- 
ni wnieść podania swoje za pośrednictwem 
zakładu, do którego na nauki uczęszczają, do 
Wydziału krajowego najpóźniej do 15 listo- 

pada r. b. i wykazać, iż my rok życia u- 
kończyli i uczęszczają do szkół publicznych 
oan dobrym w naukach i obycza- 
jach. 

Do podań załączyć należy: metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa i ostatnie Swla- 
dectwo szkolne. Pochodzący z Wojciecha i 
Katarzyny Siedleekich, winni również tę wła- 
sność swoją wiarygodnie udowodnić, zaś Sy- 
nowie prywatnych  oficyalistów dworskich 
przedłożyć mają nadto metryki swoich ro- 
dziców na dowód, że ci urodzeni są w Ga- 
licyi lub w W. Księstwie Krakowskiem. Sty- 
pendysta któryby otrzymał stypendyum tylko 

traci takowe skoro się 
zgłosi kandydat, mający pierwszeństwo do 
stypendyum przezeń zajętego; Z wyjątkiem 
takiego wypadku może stypendysta korzy- 
stać z fundacyi aż do ukończenia nauk w 
szkołach publicznych, jeżeli wykazywać bę- 
dzie bez przerwy dobry postęp w naukach 
i zachowaniu sie, nadto stypendyści Z fami- 
mili Egierskich i Siedleckieh zatrzymać mo- 
ga stypendyum jeszcze przez rok następują- 
cy bezpośrednio po ukończeniu studyów. 

W fundacyi niniejszej istnieją Jeszcze 
trzy stypendya, które obecnie tylko przez 
substytucyę są zajęte. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galieyi i Lodomeryi i W. Księstwa 
Krakowskiego. ? 

We Lwowie dnia 27 września 1877. 
(5766 2—3) Edykt. 

L. 14788. Do spadku po Marceli ze 
Swieżawskich Wilezyńskiej, dnia 18 czerwca 
1854 bez ostatniej woli rozporządzenia w 

| Swidowy zmarłej, konkurują między innemi 
| siostra jej Fryderyka zamężna Kularska i mąż 
' Wincenty Wilczyński. 


przez substytucyę 


77 A R "na R 


Ponieważ miejsce pobytu spadkobier- 
ców tych nie jest znane, sąd obwodowy na 
mocy $ 131 ust. z 9 sierpnia 1854 zawia- 
damia ich niniejszem o spadku tym i wzy- 
wa, aby najdalej do roku się zgłosili, w ra- 
zie przeciwnym bowiem oświadczenie do 
spadku w imieniu ich od kuratora, w osobie 
adw. Dr. Łuczakowskiego ustanowionego o- 
debrane, spadek przyznany i część im przy- 
padająca aż do czasu udowodnienia śmierci 
ich lub uznania ich za zmarłych w depozy- 
cie sądowym przechowana będzie 

C. k. sąd obwodowy. 

Tarnopol dnia 80 września 1877. 
(5771 2—3) Edykt. 

L. 1150. C. k. sąd powiatowy ogłasza 
że celem zaspokojenia pretensyi Józefa Na- 
thansona w kwocie 104 złr. z pn. przedsię- 
weźmie w dniach: 

40go grudnia 1877, 

17go stycznia 1878 i 

14go lutego 1878, 
każdym razem 0 10 godzinie rano publiczną 
sprzedaż gospodarstwa gruntowego NC. 39 
sub. rep. 59 W Krożlowy wyżnej, Marcina 
Chronowskiego własnego. 

Cena wywołania wynosi 2508 zł. a. w. 

Wadyum 251 złr. a. w. 

Bliższe warunki są w sądzie do przej- 
rzenia. s 

Grybów 23 sierpnia 1877. 

(5776 2—3) Edykt. 

L. 16247. ©. k. sąd powiatowy m. d. 
dla miasta i przedmieść Lwowa czyni ni- 
niejszem wiadomo, iż w dniu 3go stycznia 
1874 zmarła tu we Lwowie bez pozostawie- 
nia ostatniej woli rozporządzenia Anna Rutf 
córka byłego wojskowego Wilhelma i Anny 
Ruffi. 

Sąd nie znając pobytu Julianny z Ur- 
sulów Dewald (siostry spadkodawezyni) wzy- 
wa, żeby w przeciągu roku jednego licząc 
od dnia wyrażonego, zgłosiła się w tymże 
sadzie i wniosła oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek był- 
by przeprowadzony z dziedzicami zgłaszają- 
cymi się i z kuratorem Popławskim adwo- 
katem krajowym we Lwowie dla niej usta- 
nowionym. 

Lwów dnia 26 maja 1877. 

(5724 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 31878 Celem nadania dwóch a wzglę- 
dnie trzech stypendyów z fundacyi Zygmunta 
i Maryi Wiktoryi dw. im. z Świderskich mał- 
żonków Laskowskich po 200 zł. i po 150zł. 
w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs. 

Takowe przeznaczne są przedewszystkiem 
dla krewnych fundatorki śp. Maryi Wiktoryi 
z Świderskich Laskowskiej, jakoteż dla kre- 
wnych jej męża śp. Zygmunta Laskowskiego 
a to bez różnicy stopnia pokrewieństwa i bez 
względu na to gdzie i w którym publicznym 
zakładzie naukowym się kształcą, jak rów- 
nież bez względu na gałąż nauki lub sztuk 
pięknych, której się poświęcają. 

Gdyby nie było krewnych śp. fnnda- 
torki lub jej męża, lub gdyby po obdzie- 
leniu krewnych pozostały stypendya waku- 
jace, natedy korzystać z nich mogą synowie 
herbownej szlachty polskiej,  poświęcający 
się naukom lub sztukom pięknym w szko- 
łach zakładach publicznych lub na Uniwer- 
sytecie w Krakowie. i 

Chcacy się ubiegać o nadanie powyż- 
szych stypendyów winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem zakładu, do którego 
na nauki uczęszczają. do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, Świadectwo 0 „stosunkach 
majątkowych kandydata i rodziców jego, 0- 
statnie świadectwo szkolne, a wreszcie nie- 
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z fun- 
datorką lub jej mężem, a względnie dowody 
iż należą do herbownej szlachty polskiej. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodom. i Wiel, ks. Krakow 

We Lwowie dnia 4 pażdzierniku 187%. 
(5804 2—3) Edykt. 

L. 1368. ©. k. sąd powiatowy w Chrza- 
nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo- 
kojenia sumy 60 zł. z pn. od małżonków 
Macieja i Magdaleny Piechowskieh Rachli 
Linkowskiej przyznanej odbędzie się w dniach 
22 listopada i 20 grudnia 1877, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczna licytacya połowy z połowy domu 
i placu w Chrzanowie pod l. 413 i 412/258 
daw. Macieja i Magdaleny Piechowskich 
własnością będących. i i 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
shy w kwocie 300 zł. Wadyum wynosi 
0 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
wyciąg hipoteczny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Chrzanów dnia 31 sierpnia 1877. 
(5789 2—8) Ogloszenie. 

L. 4898. (. k. sąd obwodowy w Prze- 
myślu uchwałą z dnia 20 czerwca 1877 1 
8487 uznał nadstrażnika skarbowego Michała 
Bulanowskiego umysłowo chorym. 

_ Kuratorem jego jest Józef Kochanowski 
2 Rymanowa. 
C. k. sąd powiatowy. 
Rymanów 30 września 1877. 


G016 2—3 Ogloszenie konkursu. 
L. 81087. Celem nadania stypeadynm y BASA 
Z zapisu $p. Józefa Szmoniewskiego o ro- i In 
fi LEAS 5 ý e i) | 
cznych 90 zł. w. a. ogłasza sie ajere Najlepsza chińska Herbata 
wig Saison 1877 — 1975 ** tylko w 
wyłącznym Składzie herbaty 


7 Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo- | 
gien uczniów szkół średnich i wyższch w i 

` Izydora Wohl w Lwowie | 
ulica Sykstuska l. 4 


j 
f 
i 


| 


w kraju istniejących, Pierwszeństwo słaży | 
przedewszystkiem ubogim uczniom 7 familii 
Szmoniewskieb, po tych potomkom Adama 
i Amalii z Satmanów małżonków Pawłowskich 
uareszcie potomkom Adama i Anieli ze zmo- 
uiewskich małżonków Franków. © = 

Gdyby z powyższych rodzin niebyło 
żadnego kandydata uzdolnionego, naówczas 
nadane będą z pomienionej fundacji, dwa 
stypendya każde o rocznych 45 zł. w. a. a to 
nbogim a celującym uezniom, pochodzenia 
polskiego, wyznania katolickiego, we iuwowie 
urodzonym. | ) 

Olcący się ubiegać o powyższe stypcn- 
dyum. winni wnieść podaniu swoje za posre- 
dnictwem zakładu, do którego na nauki u- 
częszczają, do Wydziału krajowego, u to uaj- 
później do 15 listopada b. r. i załączyć me- 
trykę chrztu, świadactwo ubóstwa należycie 
zatwierdzone. tudzież ostatnie Świadectwo 
szkolne. Kandydaci. którzy mniemają mieć 
pierwszeństwo do stypendyum powyższego, 
winni również pochodzenie swojo z jednej 
% wyżej nazwanych rodzin niewątpliwie t- 
dowodnie. 

Z Wydziału krajowego 
Król. Galicyi i Lodomeryi I W. ks. Krakow. 

We Lwowie dnia 27 września 1877. 

(5703 2—2) gl. 7238. 
Plnszngatwcije Kunznaduug. 

Tae f £. Meih3eśtriegs =Dtinijtertu 
Deabfichtiget den Bedarf Der zur Befleldung 
und Ansrüftung deg Soldaten gehörenden, 
ber aligemeinen Concurreng worbefaltenen 
Gegenftände und jonftigen Erforbernige fiir 
das Jabr 1678 im Wege der Privat Juduftrre 
(Conjfortien) zu bejchaffen 


(5849 6—0) 


| (5744 1—3) 
Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
eza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw. kapital 34.762 zł. 98 ct. w. a. 
listami zastawnymi, z większej sumy 
35.500 mł. w. a. na hipotekę dóbr 
bzklary z przyległ. w powiecie rze- 
szowskim położonych. Kajetana Ju- 
noszy Załuskiego własnych, z tego To- 
warzystwa wypożyczonej z d. 1 lipca 
1876 jeszeze pozostały, wraz z odset- 
kami i należytościami  podrzędnemi, 
właścicielowi tych dóbr wypowiedzia- 
ny zostaje, 4 tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 
pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
licytaeyi dóbr hipotece podległych, do 
kusy Towarzystwa kredytowego ziemi 
skiego był złożony. 

We Lwowie dnia 3 października 1877. 


€s wird zur Beteiligung an biefem a r NRD E 
Unternehmen Hiemit dffentlihh aufgefordert ||, 4726, (5748 1-—3) 


und beigefügt, dag dte vollinfaltlihe Kund- 
madung jannut dem Berzcieynige jener Artie 
fel, dereu fontraftmäfjigen Qicferung ofjerirt 
werden fann, in der Lemhberger Heitung (Ga- 
zeta Lwowska) unb in der Uzernowitzer Bei- 
tung aflgeniein berlautbart wurde. : 

Der beztąlihe Vertrags-Gutwurf liegt 
bel der É £. Militär Jntendany in Lemberg 
bei jämmtlihen Handels und Gewerbefammern, 
dann bei den É f Mionturä- Verwaltungs- 
Muftalten zur Cinficht auf. 

Die jhrtftltdjen Offerte, dann bie abge- 
jondert betzubringenben ewei = Dotumente 
her das erlegte Babinm Haben unmittelbar 
und (angjtenś bis zwanziąften November 1877 
Bwólf Uor Mittags Weim f. f Mteidjs=śtriegae 
Piimfternun m Gimreihunze-Prototofe cte 
antrefjen. Später einfangende Offerte fómeu 
niht bericjiehtiqet werden. 

S. E Militär Pntendan; 

Lemberg, am 16 Octobrr 1877. 


Obwieszczenie. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $. 63 
ustaw, kapitały 14175 zł. 39 kr. m. k. 
czyki 14.884 zł. 36 et. w. a. i 16.407 
zł. 76 ct. w. a. listami zastawnymi. z 
większych sum 18.200 zł. m. k.i 
14.500 w. w. a. na hipotekę dóbr 
Aksmaniee z przyległościami w powie- 
cie przemyskim położonych, JW. Ale- 
ksandra hr. Krukowieckiego własnych, 
ztego Towarzystwa wypożyczonych, z 
d. i lipca 1876 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościąmi podrzed- 
nemi. właścicielowi tych dóbr wypo- 
wiedziane zostają, z tym dodatkiem, 
ażeby w przeciągu sześciu miesięcy 
takowe, pod rygorem egzekucyi, mia- 
nowicie lieytacyi dóbr hipotece podle- 
głych, do kusy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego były złożone. ` 
We Lwowie dnia 3 października 1877. 
+ aaa Z w 
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Doniesienia prywatne. 


© za A db MN 
i 5 pokoi z kuchnią i przynale- 
żytościami na I piętrze, 2 pokoi 
z kuchnią 1 przynależytościanii na 
dole do wynajęcia przy ul. zielo- 
nej pod l. 24. 


R 


(5881 1—3) í 
(5741 2—3) 


(Obwieszczenie. 


4. i (5742 2—3) 
(Obwieszczenie, 


l. 4128. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kiedytowego ziemskiego obwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $ 63 
ustaw, kapitał w sumie 20.049 zł. 
83 ct. w. a. listami zastawnemi, z 
większej sumy 21.100 zł w. a, na 
hipotekę dóbr Piotrów i Siekierzyn w 
powiecie Horodenka położonych. An- 
toniny Heleny dw. imn. Romanowskiej 
własnych, Z tego Towarzystwa wypo- 
Życzonej. Z dniem l lipca 1876 je- 
szcze pozostały, wraz z odsetkami i 
należytościami podrzędnemi, wlaściciel- 
ce tych dóbr wypowiedziany zostaje, 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem 
egzekucyi, mianowicie lieytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego był 
| złożone. 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego ohwiesz- 
cza niniejszem, że na podstawie $ 63 
ustaw. kapitał 16348 zł. wal. austr. 
listami zastawnemi, z większej sumy 
17700 zł. a. w., na hipotekę dóbr 
Strzeliska nowe „Aleksandrówka“ zwa- 
jych w powiecie Bobreckim położo- 
nych, W. Aleksandry z Jaruntowskich 
Ujejskiej własnych, z tego Towarzy- 
stwa wypożyczonej, 4 dniem I sty- 
cznia 1876 jeszcze pozostały, wraz z 
odsetkami i nuleżytościami podrzędne- 
ni. właścicielce tych dóbr wypowie 
dziany zostaje, z tym dodatkiem, ażeby 
w przeciągu sześciu miesięcy takowy 

pod rygorem egzekucyi, mianowicie 
lieytacyi dóbr hipotece podległych, do 
kasy Towarzystwa kredytowego viem- 
skiego był złożony. 


We Lwowie, dnia 5 p 


0 K606i ER — 


re 


t. | We Lwowie, dnia 3 października 1847, 


Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy 


aździernika 187 


T E; LL 
| „AZZWESE CZW TE E T >. 


Uwiadoemienie, 


Spółka 
wystawowyełh 


B= 2 Rz 

Ea ze ww > 

najwyborniejszego. Czysie ja i 

mocnego, jakoteż i tagodkiej- 
szego smaku 


budowy budynków 
we Lwowie 
podaje do wiadomości, iż ma do na 
tychmiastowego sprzedania pod nado 
korzystuymi warunkami pojedyńcze bu 
dynki w całości, jako też rozma 
materyały drzewne zupełnie zdrowe 
do każdej budowli przydatne. 

Bliższa wiadomość na placu byłej 


wysiawy w ogrodzie Jabłonowskich. 
(5872 1—8) 


AE E N 
HANDEL 
towarów korzennych 


carola BAHANANA 


przy ulicy Haliekiej 


? 
? 


poleca: 
arony włoskie, 
usztarde kremską, 
vndzę jesienną, x,” 


9 Ża. 
wyśmienitą, 


Powidła węgierskie, 


i ktlogr. po i zł. 89 ct. 
przednią 1 kilogr. po I zł. 60 et. zieloną 
kawę Ceylon 
najprzedniejszego gatunku 
w średniem ziarnie po 2 zł, w grubem 
ziarnie po 2 zł. 08 ot. 

c: 
z e 
dl Cukier hip 
„a najlepszy w głowie 1 Kilog, i 
wszelkie 
towary korzenne 
doborowej jakości, przedewszystkiem 
herbate I TUM 
po najumiarkowańszych cenach 
poleca 
L ew ap ew ie". 
(5874 L-3) 


uwv e 


Ajentów | 
do sprzedaży losow 


(należących do wszelkieh stanów) 
mających wielkie znajomości a tem też ROR 
widoki powodzenia, poszukuje pod ko- słodziutkie, 
rzystnemi warunkami, stary. 4 dobrej 


| 
| 
| i wia do kuchni, 
sławy znany dom bankowy. Tylko 
zapełnia  rzete interesa si i 
zapełnić p yć aw AŻ Masło do chleba, 
d kien a 
; Rudolfa Kawior. z Astrahanu, 


Oferty przyjmuje 
po cenach najtańszych. 


A. JH. ajentura anonsów Rudolfa 


Mosse w Bernie (morawskiem). 


(5819 2- 3) 
WYTASKÓK AAOKNOKNOJOOOOK 


Ogłoszenie lcytacy1, 


Oddział zastawniczy 


galicyjskiego BANKU kredytowego 


ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny) 
podaje do ogólnej wiadomości, 1% zapadłe do dnia 
31 sierpnia 1877 r. zastawy w dniach 6 i 7 paździer- 
nika 1877 r. w godzinach od 9 do 8, przez 
publiczną licytacyę (w myśl $. 59) najwięcej daja- 

cemu za gotówkę sprzedane zostaną. 


(5191 2—3) Lwów, dnia 20 października 1877. 


SOLACE NAANA KK NA OIOIOKNAOJOOK 
n r Wo zniżonych cenach 7% 


sprzedaję kupującym więks 


ca S < i 
a mianowieje: 


z niżej wymienionych cen drobnej sprzedaży opuszczam: 
WE przy odbiorze najmniej 1O litr naraz eB cent. na litrze, 


ilosć 


aż 


1 ” 4 7 " s 


7 m 


nO 


pełno namierzony, 
zawierający 840 gr. 
czyli półtora funta w. 

najlepszej nie eks- 
plodując. bezwonnej 


, 20 4 
Wib niaręgyć 
po mastępujących stalych cenach z: NS 
sę w | salonowej Nr. I po 36 ct 
; j A 
{| Litr ai Vii 
j L U | uchewmej „IW. „ 28 
asd) wa | L " '" " 
U amerykańsk. „ V. „ 36 , 
| Na prowincyę WYSJłAM za przekazem do wszystkich miejsc stacyi kolejnych zamówioną 
| nafte każdego tygodnia w poniedziałki i piątki. 
Piotr Miączyński, 


„ aa R 50 » 5 ” n 
Obecnie sprzedaję w miu moją firmą zaopatrzonych sklepach na 
niałęj tki SE IJ 1 
oSpodarsk. „ I. „ 30 ,, 
WEET Ktoby z miejscowych odbiorców znaczniejszej ilości nafty u siebie przechowywać nie chciał, 
| otrzyma Asygnaty, 7a któremi nabyta ilość nafty w każdym moim sklepie częściami odbierać może. 
fabrykant nafty we Lwowie nl Svkstuska l. 47. 


(5403 4—*) 


Czarneckiego, w domu p. Wernera, pod l. 12. 


